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K R O L O W I C A  T R O J A Ń S K I E G O .  
1542 .

Najdawniejsza gra polska drukowana,

opracował i wydał

H i e r o n i m  Ł o p a c i ń s k i .

I. W STĘP.

Sztuki, grywane w pierwszej połowie w. XVI-go. Wiadomość 
o Locherze. Opis bibljograficzny „Sandu Parysa”. Treść 
„Judicium Paridis“ Lochera. Dodatki w utworze polskim. 
Charakter tych dodatków. Stosunek utworu polskiego do ła ­
cińskiego : Tytuł. Forma w ierszy rymy. Brak kolorytu poe - 
tyckiego. Nieudolność przekładu. Odstępstwa od oryginału. 
Unikanie balastu klasycznego;; Unnejscowienia i anachronizmy, 
Intermedjum z nazwiskami polskiemi. W yrażenia gminne. T en­
dencja. Wnioski z epilogu— zamknienia— gry. Wartość literacka 
„Sądu“. Język. Sposób wydania tekstu. Osoby działające.

Ciemne początk i teatru  polskiego rozjaśn ia ją  się nieco 
w pierw szej połowie w. X V I-go. W iemy z pew nością zupełną 
o w ystaw ianiu  sztuk  w języku  łacińskim : *) w r. 1516 odegrano 
w Krakow ie „U lyssis p ru d en tia  in adveráis” , w r. 1517 w n ie­
dzielę zapustną jacy ś  poeci g rali przed królem  Zygm untem  S ta-

x) W r. 1507 wydano Adami Poloni de Bochyn „Dyalogns 
de quatuor statuum ob assequendam immortalitatem contentione” (p. 
Bibl. poi. Wierzbowskiego t. II, nr. 843). Czy był grany?

http://rcin.org.pl



2 H. Łopaciński,

rym  k o m e d ję ;1) w r. 1522 przedstaw iono „Judicium  P arid is“ 
Jak ó h a  Locliera i inne „Spectaculum^ tegoż autora, w r. 1537 
„Academ ia Cracoviensis“ itp.; w języku  polskim w tym samym 
czasie mogły być g ran e : d ja log  o ścięciu świętego Jana, k tó ry  
miał w rękopisie z r. 1518 ks. H. Juszyński (p. Dykę poet. 
poi. t. I  w s tę p 2) „Kom edja o m ięsopuście“ (por. Prace filolog. 
II, 538 — 563) i „Prostych ludzi w wierze n au k a” (tamże III, 
313— 356); w r. 1533 odegrano „Djalog D om inikański”. Brak 
św iadectw  dostatecznych, czy była  g rana  „K rótka rozpraw a“ 
R eja  z r. 1543, „Żyw ot Jó z e fa “ z r. 1545, „Sofrona“ Sebastja- 
n a  z Ł ęczycy z r. 1550; form a jed n ak  zdaje się przem aw iać 
na korzyść tego przypuszczenia; sądzić można, że i „Rozmowy 
polskie łacińskim  językiem  przeplatane“ W ita K orczew skiego 
z r. 1553 były grane. W cześniej jed n ak  od czterech ostatnich 
utworów, bo w r. 1542 zjaw ił się w druku, a  na scenie zapewne 
już wcześniej, nieznany dotąd, przez piszącego te w yrazy odna­
leziony w roku 1894 dram at p. n. „Sand P a ry sa” w języku  
polskim.

Utwór L o c b e ra ,3) w ydany w K rakow ie w pierwszej poło­
wie w. X V I-go trzyk ro tn ie : w r. 1522 przez Stanisław a z Ł o ­
wicza, powtórnie bez w skazan ia  roku (p. W ierzbowski, Biblio- 
grapbia , III, nr. 3137) i po raz trzeci w r. 1539 (p. Estreicher), 
cieszył się, ja k  sądzić z tego należy, powodzeniem ju ż  w o ry ­
ginale  łacińsk im : w r. 1522 na zam ku krakow skim  odegrany 
by ł pod kierownictwem  S tan is ław a z Łow icza przez dw udziestu 
szlachetnie urodzonych młodzieńców i mężów7, k tórzy  zamieszki­
w ali w bursie Jeruzalem . Aby sztukę tę  uprzystępnić dla szer­
szego ogółu, nieznany au to r w części przełożył ją ,  w części prze­

*) P a trz  P aw ińsk i „M łode la ta  Z ygm unta S ta reg o ” str. 202 . 
W  jak im  ję z y k u ?

2) W ójcicki w „ T e a trz e  s ta ro ży tn y m  w P o lsce” t. I, 4 tw ie r ­
dzi, że go odegrano  w r. 1513. T am że na s tr. 48 w cy tac ie  z Ju -  
szyńskiego m ylnie d a tę  1513 zam . 1518  podano.

3) Z aznaczyć  należy , że zam iast L oeher w „H ist. lit. p o i.“
W iszniew skiego i „ fiśm ien n ic tw ie” M aciejow skiego m ylnie p iszą L oe-
clier, i że jeszcze m ylniej w ydaw cę S tan is ław a z Ł ow icza uw ażano
za  a u to ra  te j sz tuk i.
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Sąd Parysa, krolowica trojańskiego. 3

robił na język  polski, a w roku 1542 W ietor drukiem  ogłosił. 
Z (ego powodu nie zaw adzi, ja k  sądzim y, wspomnieć w kilku 
słow ach o hum aniście niemieckim Locherze.

Jakób  Locher urodził się w r. 1471 w Ehingen w Szw a- 
bji, nauk i w yższe pobierał we W łoszech, skąd  przywiózł sobie 
przydom ek Philom usus. T a len t w połączeniu z nauką postaw iły 
go w rzędzie w ybitnych poetów doby odrodzenia. Umarł w r. 
1528 w Iugolsztadzie, gdzie był profesorem  uniw ersytetu. Pozo­
staw ił dość znaczną puściznę literacką, sk ład a jącą  się z dzieł 
treści retorycznej oraz utw orów  z tendencją patrjo tyczną sa ty ­
rycznych, polemicznych i dydaktycznych, hymnów, elegji itp. 
„Judicium  P arid is” wyszło po raz pierwszy w r. 1502. N apisał 
Locher pom iędzy inuemi „T hrenodia in laudem  H edvigis ex Po­
lonorum regum  stirpe” 1502, „Spectaculum , in quo reges adver- 
sum Thurcos consilium ineunt” ; utw ór ten rów nież ja k  „Ju d i­
cium P a rid is“ g rany  był pod kierow nictw em  tegoż S tan isław a 
z Łowicza „in eeiebri Cracoviensi studio per ingenuos et litte- 
ra tos iuyenes au lae H ierusalem  incolas”, i w K rakow ie w roku 
1522 p rzedrukow any.' (O Locherze p. „G rosses Univ. Lexicon“ 
Z edlera  1738 t. 18, kol. 99, G oedeke’s „G rundriss zur Ge­
schichte der deutschen D ichtung” t. I, str. 133, „Allgemeine 
deutsche B iographie” t. X IX , Lipsk, 1884, str. 59— 61, mono- 
g ra tję  napisał dr. Hehle p. n. „Der schwäbische H um anist J a ­
kob Locher, eine ku ltu r- und literarhistorische Skizze” , w „Gy­
m nasialprogram m  zu E h ingen” 1873, 74 i 75). 0  „Judicium  
Paridis de porno aureo inter tres deas Palladem , Junonem , Ve- 
nerem  de triplici hominum vita contem plativa, activa et volupta- 
r ia ”, w ydanym  w r. 1522, p. Janociana 1, 177; „D ziennik W ar­
szaw sk i” z r. 1825, nr. 2, str. 255 — 9 (przypisuje autorstw o 
niew łaściw ie Stanisław ow i z Łowicza), A ndrzej Koźmian „W y­
ciągi piotrow ickie” , W ójcicki „T eatr star. w Polsce”, t. I, 105 — 
109 (tenże błąd), W iszniew ski dość dokładnie streszcza w „Hist. 
lit. pol.” V II, 226—228 (mylnie Loecher, toż u M aciejowskiego 
„Piśm .” I ł ,  434), Chomętowski „Dzieje tea tru ” str. 25, „B ibljo- 
g ra fja” E stre ichera, W ierzbow ski „Bibi, pol.’’ III , 2102. 3157).

„Sąd P a ry sa ” dochował się w książce, zaw ierającej w o k ład ­
ce w spólnej następu jące  druki z piątego dziesią tka w. XVI-go:
1) część dziełka wyd. r. 1546 w K rakowie przez Jan a  Spangen-
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berga  ,,Q uaestiones m usicae” od ark . sig. D, 2) „Q uaestiones 
rhetoricae... per Georgium Maiorem” L ipsk  1541, 3) „Regimen 
san ita tis — Dobrego zdrow ia rządzenie przez w ssytki miesiące 
roczne iako sie każdy człowiek w iádle y  wpiciu y wpussczániu 
k rw ie  m a rzędzić”, w trzech językach , przekład polski F ra n ­
ciszka Mymera, u Szarfenberga 1543, 4) ,,Sand P a ry sa ” , 5) 
„Lucii Annei Senecae Form ula honestę v itę” rów nież w trzech 
językach, przekład  polski tegoż M ymera, w ydano u W ietora r. 
1541, 6) wreszcie „D ictionarius trium  linguarum : L atine, T euto- 
nice et Polonice” M ymera z r. 1541 w K rakow ie u W ietora. 
(Słownik ten opracowaliśm y w robocie naszej p. n. „N ajdaw nie j­
sze słow niki polskie drukow ane).’’ W szystkie druki polskie tu 
wym ienione do bardzo rzadkich należą, a „Sąd P a ry sa ’’ je s t  
unikatem .

Praw dziw y ten k ru k  biały  liczy k a rt 16 w form acie małej 
ósemki, po 4 k a rty  z arkusza. K arty  znaczone są sig. Ai, Au, 
A m  itd. do D (4 ). K arta  pierwsza zaw iera  ty tu ł i 14 w ierszy 
wstępu, na stronicy odwrotnej umieszczono wizerunek m ający  
p rzedstaw iać P a ry sa ; tenże w izerunek powtórzono na odwrocie 
k a r ty  ostatniej. Na str. przedostatniej, gdzie kończy się rzecz 
sam a, czy tam y : Drukowano w K rakow ie przez Je | ronim á W ie­
to ra  L á tá  bożego ná | rodzenia M. D. x l n .  | Gotycki ten druk 
nie należy do sta ran n y ch : lite rk i drobne i nieczytelne, często 
n iedobite, i duża liczba om yłek szpecą książeczkę; ty lko p ierw ­
sze w iersze tytulików , w których w ym ieniane są  osoby rozm a­
wiające, odbito drukiem  większym. Pod względem grafiki nie 
różni się „Sand P a ry sa “ od druków  w spółczesnych. D la dokład­
niejszego zapoznania czyteln ików  z drukiem  naszym , dodajem y 
do w ydania tego podobizny stronicy ty tu łow ej, oraz przedostat­
niej i w izerunku P arysa .

Locher w ątek  do dram atu  swego zaczerpnął z n ieśm ier­
telnego dotąd w poezji i sztuce tem atu  m itologicznego, ale n a ­
da ł utworowi swemu charak ter alegoryczny i dydaktyczny, aby 
p rzedstaw ić czytelnikom  i widzom trzy rodzaje żywota, a  m ia­
nowicie : żywot rozkoszny — vita voluptaria, pracow ity, czynny 
a lbo  p rak tyczny—vita  activa i rozumny, teoretyczny, k o n tem ­
placyjny  naukom  oddany—vita contem plativa, oraz aby dowieść, 
że ten ostatni najw ięcej posiada pow abów  dla człowieka.
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Sztuka dzieli się na cztery ak ty  i trzym a się dość w iernie 
m itu : w akcie pierwszym Jowisz z trzem a boginiami znajduje 
się na weselu Peleusza i T etydy; niezaproszona na tę uroczy­
stość D isco rd ia—N iezgoda—rzuca jab łko  z napisem : yde tu r di- 
gDiori” , za co gani j ą  M erkury. Ojciec bogów rozkazuje Mer­
kurem u udać się  do P a ry sa , pasącego owce, i polecić mu osą­
dzić, k tó ra  z bogiń zasługuje na jab łk o . M erkury spełnia po le­
cenie. W  akcie drugim  Parys przed Jowiszem zgadza się w ykonać 
trudne zadanie. Ganim edes zaprasza boginie na sąd  P arysa . 
K ażda z bogiń obiecuje królew iczow i tro jańskiem u swe d a ry : 
P a llas — m ądrość, Junona — honory i bogactw a, W enera zaś 
p iękną H elenę. P a ry s  odrzuca obietnice dwu pierw szych i jab łko  
W enerze przysądza. Rozgniew ane boginie Junona i P a llada  w y ­
pow iadają Parysow i swe groźby, W enera zaś u spaka ja  go. A kt 
kończy się w alk ą  na cześć Wen ery dwu szerm ierzy, których 
bogini wieńczy w nagrodę dzielności. W  akcie III-im  P arys 
w ynurza przed H eleną swe uczucia i nam aw ia ją  do ucieczki 
z domu M enelausa do Troi. H elena z początku wzbrania się 
w końcu jed n ak , s trza łą  K upidyna przeszyta, zgadza się uczy­
nić zadość jego  życzeniu. Podobnie, ja k  poprzedni, i ten ak t 
kończy się rodzajem  interm edjum : trzy  w ieśniaczki na rozkaz 
W enery za p ra sz a ją  do tańca pasterzy. A kt czw arty rozpoczyna 
się sk a rg ą  M enelausa przed Agamemnonem na krzyw dę, ja k ą  
mu uczyuił P a ry s  uwiezieniem żony. B ra t obiecuje pomoc do 
odebrania H eleny i zem sty nad  uwodzicielem. W oźny w ypow ia­
da w ojnę Trojańczykom . Zakończenie stanow ią trzy  monologi, 
w ychw alające yitam  voluptariam  — żywot rozkoszny, activam  — 
pracow ity  i contem plativam —rozumny. Przem ów ienie do słucha­
czów kończy rzecz całą. Żyw iołu dram atycznego i ak c ji w utw o­
rze Loćhera je s t  bardzo m ało; tendencja m oralna w ypow iadana 
je s t  bardzo w yraźnie w postaci udatnych w ierszy znakom itego 
hum anisty.

Zobaczmy teraz, w ja k i sposób tłumacz polski z utworu 
łacińskiego sko rzy sta ł.

Już sa mo ty lko  powierzchowne porów nanie obu utworów 
w skazuje, że nie je s t  to p rosty  p rzek ład : pozwolił sobie autor 
polski gdzieniegdzie, rzadko zresztą, skracać tekst łaciński, tu  
i owdzie znowu rozw ijać i rozszerzać go i robić dodatki,

Sąd Parysa, krolowica trojańskiego. 5
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6 H. Łopaciński,

w ostatnim  akcie sztuki naw et dość znaczne. Oto w ykaz d łuż­
szych d o d a tk ó w :

W  akcie I-ym  dodano; 1) wiersze 52 — 75, w których Pe- 
leusz opow iada o m ającym  nastąpić do domu jego  przybyciu 
Jow isza  z boginiami, w ita gości i zaprasza na ucztę;

2) w. 143 — 148 odpowiedź D iskordji M erkuremu;
3) w tekście łacińskim  niema odpowiedzi P arysa  M erku­

remu w. 190— 194.
W  akcie 11-im: 4) w. 443—453 P ary s oznajm ia Jow iszo­

wi, źe spełnił włożone na niego zadanie; odezwanie się Grani- 
m edesa do bogiń.

W akcie  Ill- im : 5). W oryginale łacińskim  zaczyna się ak t 
ten  rozm ową P ary sa  z H eleną, w sztuce zaś polskiej dodano 
rozm owę P a ry sa  z M enelausem w. 489— 516,

6) w. 611— 636 H elena zgadza się pójść z Parysem , Parys 
prosi Helenę do tańca i dziękuje W enerze za Helenę; odpowiedź 
W enery.

W  akcie IV-ym: 7) w. 743 — 791 najznaczniejszy dodatek 
w którym  w ojski w ypow iada w ojnę królow i tro jańskiem u i roz­
kazuje ziemianom i pospólstwu greckiemu, aby  przygotow ali 
się na wojnę; bitw a, słowa M enelausa do P ary sa , Parys pada 
z ręki M enelausa, słow a M enelausa do Heleny.

W ym ienione więc tu znaczniejsze dodatki wynoszą 144 
wiersze, tj. praw ie szóstą część całości. Jeżeli zapytam y, ja k i  
mógł być cel tych  dodatków, to odpowiedź w ypadnie na ko­
rzyść au to ra  polskiego: chciał on zaokrąglić a k c ję  dram atu; 
chociaż dodatk i jego nie są  niezbędnemi, czuł jednak  autor, źe 
tek st łaciński nie je s t dla widza polskiego w ystarczającym ; nie­
k tó re  ustępy dodane są  n iejako dla zadosyćuczynienia formom 
św iatow ym ; np. w dodatku pierw szym  pow itanie i zaproszenie 
Jow isza z boginiami przez Peleusza, w trzecim  odpow iedź P a ­
ry sa  M erkuremu, w czw artym  ozuajm ienie Jowiszowi, w szó­
stym  podziękowanie W enerze za Helenę. Inne dodatki dopeł­
n iają , rozw ijają lub w y jaśn ia ją  to, co opuszczono w utw orze 
łac ińsk im : tu należy z początku ak tu  I ii-g o  przybycie P arysa 
do M enelausa i gościnne przyjęcie, okazane pierwszemu; bez 
tego ustępu nie dość byłoby jasuym  następu jące  potym uw ie­
dzenie Heleny. W akcie IV -ym  nareszcie au to r polski dodaje
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w ojnę tro jańską , w alkę M enelausa z Parysem , naw et niezgodnie 
z mitem śm ierć uwodziciela i odebranie Heleny przez M enelausa, 
gdy tym czasem  akcja  w dram acie łacińskim  kończy się wypo­
wiedzeniem wojny Trojańczykom .

Z w raca jąc  się do szczegółowego porów nania oryginału  ła ­
cińskiego z utw orem  polskim, widzimy naprzód, że autor pol­
ski ani sam  nazw iska swego nie podpisał, ani nie zdradził się 
z tym, że „Sand P ary sa” nie je s t utworem  oryginalnym . Sam 
ty tu ł „ g ry “ polskiej je s t k ró tk i z czterech w yrazów  złożony, 
gdy  w oryginale łacińskim  wyrażony obszerniej zw raca uw agę 
na m oralizującą treść dram atu.

Form ą w iersza w oryginale je s t metrum elegiacum, tj. he- 
ksam etr w połączeniu z pentam etrem ; w utworze polskim w ier­
sze są  bardzo nieprawidłowe, przew ażnie liczą po 8 do 10 zgło­
sek, zdarzają  się jed n ak  aż do 20 zgłosek dochodzące. Pod tym  
względem utw ór nasz ustępuje bardzo prawidłowości w iersza 
w djalogach „K om edja o m ięsopuście“, „Prostych ludzi w w ie­
rze n au k a“, „K rótkiej rozpraw ie“, „Żywocie Józefa“, „Rozmo­
w ach” Korczewskiego, k tóre  są p isane ulubionym  wówczas 
wierszem ośmiozgłoskowym. Co do rym u w „Sądzie P a ry sa “, 
to je s t  w nim bardzo wiele niedokładności, ale pod tym w zglę­
dem w szystkie utw ory rym ow ane z owego czasu bardzo wiele 
pozostaw iają do życzenia, i nasz utw ór nie gorsze od innych 
rym y posiada (por. rozpraw ę W. B rucbnalskiego w tomie I-ym  
„M uzeum” z r. 1885 „O rym ie w poezji polskiej do Jan a  Ko­
chanow skiego” s tr . 462— 474, 511 -  529). Najczęściej spotykam y 
rymy gram atyczne. Z więcej rażących niedokładności przytoczy­
my następu jące: pom ilczeć—dowiedzieć, słuchać— pow iadać, s ta ­
łych—wielkich, tru p — kruk, przełożony— znajom y, dzieje—s ta ­
nie, czynił — nie był, czarnobrw ia — śliczniejsza, n ieszczęsny— 
cudności, Bachi — strok i, rę k ę —m achnę, chodzić— pić, spraw iedli­
w y —inny, kw oli— stogi, królew icze—ohlicznie, wielki— cudności, 
sędzia— zwycięża, rzeczy—tajem ności, m yśli —w śklenicy itd.

W ykazaliśm y wyżej dodatki znaczniejsze, ja k ie  au tor „S ą­
du” w języ k u  polskim  w prow adził; bardzo dużo nadto je s t do­
datków  drobniejszych, przeróbek i zmian tekstu  łacińskiego. Już 
w stęp do czy teln ika innej je s t w oryginale treści. W nieudol­
nym przekładzie polskim  hum anistycznego utworu łacińskiego

Sąd Parysa, krolowica trojańskiego. 7
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8 H. Łopaciński,

z a ta iła  się, niestety, w szelka ok rasa  poezji: zam iast pięknych 
poetycznych frazesów, przenośni i zwrotów, zaczerpniętych z pi- 
sarzów  klasycznych, darzy nas au to r polski p rostacką, gm inną 
naw et prozaiczną mową, pozbawioną ja k b y  z umysłu kolorytu f
i stylu poetycznego. Do oddania  myśli i formy wierszy hum a­
n isty  niemieckiego wadziło autorow i naszem u wielce niewyro- 
bienie języka, k tóry  czekał takiego mistrza, ja k  tw órca „Od­
praw y posłów” , aby całą  sw ą piękność i bogactwo okazać. R ów ­
nież szkodziła pisarzowi naszem u nieumiejętność w ierszow ania: 
b iedząc się i po tykając  na każdym  kroku, aby oddać myśl o ryg i­
nału, woli on odbiegać często od niego, dopuszczając się przytym 
w yrażeń  rubasznych, pospolitych, gm innych a  nawet bezsensów.

Oto k ilk a  p rzyk ładów :
Aby przełożyć krótkie w yrażenie: 

nostro de sanguine cretus, 
użył pisarz aż dwu w ierszy:

w* 81. Boś nam je s t krw ią przyłączony 
I z naszego plem ienia urodzony.

H ym enaea fovens m ensas instrux it opimas,
L ae titiam ąue  p a ra t Bacchi — 

po po lsku :
w. 84. N a swe gody wesołe >

N arządziłeś pokarm u rozmaitość 
X też w ina obfitość.

D la rym u tak ie  byw ają  p rzek ład y : 
w. 107. A ta  siedzi podle boku,

K tóra cię chciała zbaicić wzroku  (!) 
po łacinie ty lk o : voluit saepe nocere tib i; 

albo ta k ie :
w. 111. I  tobie Peleusie,

K tóry  m ażesz ludzkie dusze; 
tu  w iersz drugi nie m a odpowiedniego w tekście łacińskim ,
dodano go ty lko d la  rym u.

W słow ach M erkurego, opisującego boginię Niezgodę, c z y ­
tam y tak ie  nieestetyczne słow a:

w. 127. Boć w iszą u nosa sople,
A pad a jąc  z nosa k rw aw e k ro p le ; 

w tekście łacińskim  tego niema;
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Sąd Parysa, krolowica trojańskiego. 9

lub dalej :
w. 133. Z gębyć śm ierdzi, ja k o  psu,

Boś sie objadła Peleusowego z św iniam i owsu (!) 
(Ten ostatn i w iersz przypom ina przysłow ie obcego zresztą 

pochodzenia o plew ach lub otrębach i św iniach).
Z dodatków , w których dla rymu zaniechano sensu, w spo­

mnimy : w ustach sługi bogów, G an im ed esa : 
w. 226. O biecujcie mu w ielkie dary,

A Ładnemu nie chow aj w iary  (!?),
(Może tu zresztą je s t  om yłka d ru k a rsk a  zam. żadna m u?), 
w. 539. Przyjechałem  przez m orze do ciebie zdaleka,

C irpiąc nieprzespieczność od złego człowieka  (!) 
w. 713. P obudziła mię zdrada  braterskiej miłości,

K tó ra  pochodzi z w ielkiej radości (?!) 
mówi Agam em non do M enelausa.

Nie umiejąc wyrazić w mowie ojczystej delikatności zw ro­
tów łacińskich, p isarz  używ a niekiedy słów jędrnych , dobitnych, 
zaczerpniętych z życia  gospodarskiego: 

w. 288. M ądrość nic nie pomoże,
Jestli nie będziesz co m iał we dworze,

a lb o :
w. 294. Ale uczyń mi teraz kwoli,

B ędziesz m iał pełne brogi i stogi.
łub też :

w. 720. N iechaj go krucy na szubienicy oklują,
N aostatek  psi niechaj go zżują, 

po ła c in ie : Crux m ala vel laqueus vesani g u ttu ra  frangat,
esca fie t yolucrum.

Z d aje  się, źe lepiej autorow i naszem u u d a ją  się te w ier­
sze, k tó re  sam układa, niż te, k tóre stanow ią przek ład  orygi­
nału, chociaż i w tych w łasnych dodatkaeh  nie b rak  często 
zdań, k tó re  do sensu nie przypadają.

w. 401. Przym iż (= p rzy jm ijźe ) ode mnie jab łk o  W enus 
Boś ty  je s t se rca  mojego ochłoda. [młoda, 

Ja k i by łby  sens w słow ach D yskord ji do M erkurego?
Już ci idzie M erkury,
W źdyś ty  po jad ł swego pana k u ry  (!?)

N iektóre ustępy  znacznie w naszym  zabytku  różnią się od 
oryginału , np. 4 0 3 -  416, 417—433 groźby P a llad y  i Juuony.
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10 H, Łopaciński,

W. 584—610 w słowach K upidyna poprzestaw iano wiersze 
i porobiono dodatki, np.

Od niej (strzały  miłości) sie zielaza łupają,
A zamki sie do łożnic padają ...
Mniszy z klasztora uciekają,
A panie w swe kapice p rzybierają.

Jako  hum anista, p rzejęty  duchem klasycyzm u, Locber czę­
sto używ a zwrotów i nazw isk  z mitologji,. gieografji i h istorji 
starożytnej czerpanych, np. Pboebus, Bellona, Gorgo, T yndaris, 
Croesus (anachronizm), Danaus, P hryg ia , P bryx , Ida , Simois, 
Olympus itd. Nasz autor z umysłu, zdaje się, unikał tego b a ­
lastu , gdyż ogół słuchaczów „ g ry ,! polskiej nie rozumiałby nazw 
tych; opuszczono też w przekładzie ustęp, w którym  Agam e- 
mnon w ylicza bohaterów greckich, m ających wziąć udział w w y­
praw ie tro jańsk ie j. N atom iast p isarz nasz w prow adza do „g ry” 
w języku  w łasnym  tak ie  w yrażenia, które kazałyby  się d o m y ­
ślać, że rzecz cała nie na obcej ziemi i nie w tak  odległych 
czasach się dzieje. Pochodzić to może w części z nieśw iado­
mości pisarza, w części zaś da się objaśnić chęcią zlokalizow a­
nia, um iejscowienia, że tak  powiem, tem atu  obcego. Jow isz np. 
n a  uczcie u Peleusza tak  do M erkurego p rzem aw ia: 

w. 154. N apij sie z śklenice piw a dobrego,
Gdyż w ina niemasz Seremskiego.

Słowa tak ie  w ustach Jow isza naw et na parodję z a k ra ­
w ają . Wino Serem skie wspom ina i J a n  z Czarnolasu:

„Acz mi m iodu Podolskie pasiek i nie dają,
Ani w mym lochu wina Serem skie s taw ają” ...

(Pieśni ks. I I ,  4, 34, wyd. pom nikowe t. I, str. 309). Mo­
w a tu o słym iych wówczas w inach, pochodzących ze Srjem u 
(Sirm ia), wschodniej części S law ouji, leżącej nad rzeką Saw ą. 
Linde p rzy tacza jed n ą  jeszcze cy ta tę  z Ezopa w języku  pol­
skim : „Serem skiego w ina ku piciu było dosyć.” O piciu piwa 
i w ina patrz  w „Sądzie” w. 814, miodu i w ina 855, piw a 850.

N a początku ak tu  Iii-g o , ja k  ju ż  w skazaliśm y, znajduje 
się w łasny dodatek au to ra  polskiego, a  mianowicie rozmowa 
P a ry sa  z M enelausem. T utaj król S party  m ów i:

w. 505. Lubci ( =  luboć, chociaż) teraz do Czech jadę, 
W szakoź z tw ą m iłością zawżdy będę.
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Sąd Parysa, krolowica trojańskiego. 11

S karżąc się zaś przed Agamemnonem na zdradzieckie po­
stępow anie P a ry sa , M enelaus pow iada:

w. 683. Zatym em  sam jech a ł do Czech,
A jem u polecił w szystko w opiek.

P a ry s  znowu „broniąc się M enelausowi a upadając za ­
w oła” :

w. 679. Jezus, M arja , bądź przy muie...
... W yspowiadać  mi sie dajcie.

Przypom ina nam  to anachronizm  podobny w Rejowym 
„Żywocie Józefa” z r. 1545, gdzie w w. 1041 czytam y: „Matko 
Boża! cóż wżdy ma b y ć ? “

Pojęcia chrześcijańskie i w in n y ch  jeszcze ustępach „Sądu” 
znajdu jem y: Pallas, obiecując Parysow i w szelką m ądrość, za­
pew nia go :

w. 238. Przez mię poznasz...
I teźe d jab ły  w piekle przebyw ające.

Por. też w. 896: I do piekła drogi uznacie.
Tam  djabelskie męki oglądacie.
N aostatek sie w niebie przyw itacie.

Dalej przenosi tłum acz urządzenia ówczesne polskie do 
Grecji, gdy każe Agamcmnonowi ogłaszać przez woźnego (w oj­
skiego) :

w. 739. Zaw ołaj też na w szystki ziem iany 
I  n a  w szystki m ieszczany:
N iechaj ziemianie na koniach siadają,
A m ieszczanie dw a pod gardłem  trzeciego i pod

[imieniem w ypraw iają. 
W ojski, spełniając rozkaz króla, g ło s i: 
w. 762. A przesto k to  sie te raz  ziem ianinem  liczy,

N iechaj rycerskim  obyczajem  na koń skoczy. 
Mieszczanie dw a niech trzeciego w ypraw iają...
A którzy tego nie uczynią,
G ard ła stracą , a  imienie na króla pobiorą.

Co do obow iązków  mieszczan względem dostarczania  na 
w ojnę żołnierza, nie możemy powołać się na  konsty tucję  treści 
zupełnie podobnej do wyrazów przytoczonych wyżej, lecz przy­
toczyć możemy uchw alę nieco podobną, ale ju ż  z r. 1544, k tóra 
stanow i, ab y  m ieszczanie posiadający 500 złp. m ajątku do sta r­
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12 H. Łopaciński,

czali żołnierza pieszego, m ający 1000 złp.—jeźdźca; m ają tk i zaś 
tych , którzy  m ają  więcej niź 100 złp., ale mniej niż 500 były 
oceniane łącznie  i od każdych 500 złp. w ym agano piechura; 
w podobny sposób oceniano m ienie tych, którzy mieli więcej 
niż 500 ale mniej niż 1000 złp. i od każdego 1000 złp. żądano 
jeźdźca. S ta tu ta  Reg. Poloniae digesta a  J. H erburto 1597 str. 
38, Leges, S ta tu ta , Constitutiones W arsz. 1732, t. I, str. 583.

W  zakończeniu ak tu  drugiego i trzeciego u Lochera je s t  
rodzaj krótkich  interm edjów , bardzo luźny związek z całością 
sztuki m ających. D la au tora  polskiego drugi z tych ustępów 
w dzięcznym  bardzo by ł miejscem do przeróbek i d o d a tk ó w ; ze 
znajdujących się w tekście łacińskim : rustica  m ulier a lte ra  
rustica, te rtia  villana m ulier, zrobił baby sw ojskie i nadał im 
nazw y polsk ie : baby  piszczkowej tj. żony piszczka (g ra jka), 
G ordanki i Czuczyny, którym  włożył w usta w yrażenia nie 
ty lko  rubaszne i płaskie, ale w prost naw et nieprzyzw oite i n ie ­
w iele sensu m ające. B yć może, źe już wówczas istn iały  u nas 
in term edja w djalogach treści relig ijnej, i że ich ton gm inny 
przeniósł nieznany nam  autor do tego ustępu w „Sądzie P a ­
ry sa ”. W  każdym  jed n ak  razie najdaw niejsza to w literaturze 
naszej scena, w której w ystępują  postaci ludowe, jeżeli nie li­
czyć rozmowy z kucharką w „Kom edji o m ięsopuście” .

W „grze” polskiej w przeciw ieństw ie do oryginału łac iń ­
skiego razić m uszą dziś sm ak czyteln ika gm inne, p łaskie i try - 
w jalne w yrażen ia  naszego autora, w yrażenia, których nie zn a j­
dow ał w oryginale, ale przeważnie sam dodaw ał. Do tych, o k tó ­
rych wyżej nadm ieniliśm y, przytaczam y, np. w. 343, 354, 537, 
645, 654— 5, 811, 822, 881.

W  utworze Lochera, ja k  wspomnieliśmy wyżej, bardzo ja s ­
no zaznaczona je s t tendencja  moralna, w ypow iedziana n a jw y ­
raźniej w trzech kończących sztukę monologach, zachw alających  
po kolei trzy rodzaje żyw ota. Nasz autor przerobił ustęp, w k tó ­
rym  znajdują się rad y  Junony, w ten sposób, że podał przepisy 
najczystszego m aterjalizm u życiowego. D la porów nania, ja k  od­
biega przeróbka od oryginału, przytoczyć warto wiersze L o­
chera.

„V ita, quae in virtutum  actione consistit, qnam  activam  
vocamus, com m endatur Junoni.
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V ita voluptatis V eneri sacra ta  procaci 
E st la u d a ta  vago carm ine, nec mérito.
Mon fam am  celebrem , non cantica sacra  m erentur 
Spumosae Veneris foeda m inisteria.
Concha m arina fuit spurco de sem ine nata,
Quae modo praecipuum  gliscit habere gradum . 
Iunonis vitam  potius laudare paratus 
Scilicet activam ta lia  verba cano.
Iuno, iuvans actas hominum, vitaeque m inistraos 
Commoda, festivo carmine digna manet.
E x bumili multos m ortales sorde levavit,
E xornat passim quos trabeatus honor.
Haec la rg itu r  opes, thesauros donat abunde,
C auta fugit damnum, pauperiem que fugat.
Efficit haec celeres ánimos, liaec pectora prom pta 
E rig it usque petax, otia nulla colit.
H aec m ercatores postrem os m ittit ad Indos 
V ita peregrinis in sa tia ta  bonis.
H aec aulam procerum  quaerit, solioque superbo 
A dsistit, regum  m unia clara regens.
Haec foris atque domi commissa negotia rerum 
T em perat et curas consilium que subit.
H anc circum sistunt industria , cura laborque 
Meus vigil et lucri sollicitudo gravis.
Illa  sui cupidos locupletes redd it alumnos,
P ub lica  d a t proprio iure m agisteria.
Quaestorem facit huno, illi fu lgentia  sceptra 
Reguorum  tribuit, huncce per a s tra  levat.
P ra e s ta t equos, celsam que domum pulchrosque clientes, 
Dona senectu tis  praesidium que para t.
D iligat activam  vitam studiosa inventus,
Quae nullum  tardum  nec sinit esse rudem .”

U naszego au to ra  przem aw iają w trzech w yżej w ym ienio­
nych monologach sam e boginie, gdy w utw orze Lochera pochwa­
ły żyw ota w ygłaszane są  przez aktorów  innych. W monologu 
swym  Junona w sposób bardzo prosty daje słuchaczom naukę 
trzeźwości .■
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Przestańcie n a  piwo chodzić.
W skutek pracowitości, k tó rą  im zaleca, posiądą zamożność 

je j adepci, a  w ted y :

Będziecie w szubach dobrych chodzić,
A miód i wino miernie pić.

Nie zapom ina bogini nadm ienić o pozyskaniu godności, 
w ydaniu córek za mąż, przygotow aniu jednych synów na k a ­
płanów, a pozostawieniu m ają tku  drugim. Przepow iada Junona 
tym, k tó rzy  je j nauk  słuchają, źe powiedzie im się w kupiec- 
twie tak , iż

Aż sie drugiemu dostanie na bieret kuna.
Ma to znaczyć, iż s tan ą  się bardzo bogatemi, gdyż futro 

kunie do droższych należało.
W  chwale „żyw ota ogarniającego rozumem” —tak  p rzeło ­

żono łać. v ita  contem plativa— P a llad a  k ry tyku je  naukę W enery 
i Junony; opisuje pożytki z nauki płynące i, kończąc swój m o­
nolog, radzi rodzicom dziatk i oddaw ać do szkoły, nie żałować 
nakładów  na ich w ykształcenie, gdyż wdzięczność dzieci przez 
to pozyskają:

Przeto, mili panow ie, dziatki do szkoły daw ajcie,
A nak ładać  im dobrze sie nie wstydajcie,
Boć wam napotym  będą dziękować,
Gdy rozum lepszy będą uznaw ać.

R ada ta k a  d la słuchaczów ówczesnych dobrze je s t zasto­
sow ana.

„Zam knienie'' Sądu  Parysa, różniące się od epilogu k o ­
chera, bardzo je s t  charakterystyczne. D ow iadujem y się z niego, 
źe 1) „Sąd” do grania na scenie by ł przeznaczony i zapewne 
grany , może naw et przed w ydrukow aniem ; w sztuce częste są 
zwroty do publiczności nie tylko w „w ypow ieści” pirwomowcy 
prologa— w. 2 0 —25 i w zam knieniu w. 909—919 ale i w prze­
mówieniach bogiń W enery od w. 795, Junony w. 839 i Pallady 
w. 877; 2) że sztukę ta k ą  grą  nazyw ano, 3) że przedstaw iano 
j ą  w zapusty, wspomina bowiem pirwom ówca o „używaniu 
w Bodze” , przypom ina o m ającym  nastąp ić  poście, śledziach 
i szczuce (szczupaku) lwowskiej (w iadom o, że handel ry b a-
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mi bardzo był w owych czasach we Lw ow ie ro zw in ię ty 1) ; 4) 
że g ra jący  sztukę aktorzy upominali się grzecznie o „łaskaw e 
obdarzenie“ . Byli to niew ątpliw ie żacy jednej z burs ak ad e­
mickich podobnie, ja k  wymienieni w egzem plarzu łacińskim 
„Judicium  P arid is“ z r. 1522. D opraszanie się aktorów  (prologa 
lub epiloga— tu pirw om ow cy) o datek  je s t  powszechnie u tartym  
zakończeniem djalogów  szkolnych w w. X V II r X V III-ym , ja k  
w idzim y z przytoczeń d ra  St. W indakiew icza w rozpraw ie p. n. 
„P ierw sze kom panje aktorów w P o lsce“ (Rozpr. Ak. Um. wydż- 
fil., t. X V III, ser. II t. III, str. 400 -  403), np.

„Przeto m y za słuchanie pilno dziękujem y,
Z a  pracę o cokolwiek waszraościów prosiem y“. (str. 401) 

albo „Raczcie nas czym obdarow ać,
K ilka ortów nie żałow ać.” (str. 402).
Przypuszczać można, źe „Sand P a ry sa ” należał do całego 

szeregu, a  może naw et początkiem  był dram atów  szkolnych, k tó ­
re mnożą się więcej dopiero ku końcowi w ieku X V I-go. Do 
tejże k a teg o rji należała  zapew ne współczesna „Sądow i” komedia 
„A oolastus”— syn m arno traw ny , która zaginęła zupełnie, a  do ­
wiadujem y się o niej z inw entarza r. 1549 wdowy po M acieju 
Szarfenbergu (p. A. Benis M aterjały  do historji d rukarstw a i k się­
garstw a w Polsce II, str. 17 nr. 168. Comoediae A colasti Polo- 
nicum exem plar I, por. też W iszniewski Hist. lit. V II, str. V III).

Z przytoczonych przez nas dodatków  w „grze” polskiej, 
porównań i uw ag pow yższych, których liczbę możnaby znacznie 
rozszerzyć, w yw nioskow ać łatw o, że „Sand P a ry sa ” nie je s t 
przekładem , a le  raczej przeróbką  utworu Lochera, zastosow aną 
nieco do m iejsca i czasu. Źe p rzeróbka ta  nie może być uznana 
za udatną, że bardzo m ałą m a w artość literacką, osądzi bez 
trudności każdy, k to treść „S ąd u ” odczyta. Nie zapom inajm y 
jednak , że do utw orów  z owego czasu nie m am y praw a przy­
k ładać  snrow ej m iary  k ry tyk i dzisiejszej, że by ła  to dopiero 
próba dram atu  w ubogiej lite ra tu rze  ówczesnej, w której do-

Sąd Parysa, krclowica trojańskiego. 15

*) Patrz art. W ł. Ł ozińskiego „Kupiectwo lw ow skie w XVI 
w ieku“ w „Bibl. W arsz.“ 1891, t. III, str. 4 2 9 — 453 .
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piero w la t 36 później w ystąp ił ze sw ą tak  św ietną „O dpraw ą 
posłów greckich” Jan  Kochanow ski. Jakkolw iek  pojęcia i środ­
ki lite rack ie  oraz przygotow anie naukow e nieznanego nam au­
to ra  szczupłe bardzo były, to jed n ak  na korzyść jego  p rzem a­
w ia chęć uzupełnienia i zaokrąglenia utworu, k tó ry  przerabiał, 
z czego w yw iązał się naw et nadspodziew anie dobrze, oraz przy­
stosow ania go do pojęć i sm aku widzów ówczesnych. Nie d o ­
rów nyw a utw ór autora naszego pierwszym  naw et utworom  R eja, 
ale nie m am y praw a dziś w ym agać od niego w iele, tym  b ar­
dziej, że nic a nic o osobie jego  nie wiemy. Nie m amy też 
o tej „grze” polskiej św iadectw  współczesnych, praw dopodobną 
je s t  jed n ak  rzeczą, że znał j ą  R ej, i że nasz „Sand” mógł mu 
podać myśl stw orzenia dram atu treści re lig ijnej, zaczerpniętego 
z dziejów s ta reg o  testam entu  (Żyw ot Józefa r. 1545, tj. w trzy  
la ta  po w yjściu „S ąd u ” ), aby zastąp ić nim niem iłą mu fabułę 
mitologiczną, o czym dość będzie przytoczyć ustęp  z „Żywota 
człow ieka poczciwego” przy końcu rozdz. IV  ks. I -e j :  „a  co 
mu (tj. m łodzieńcowi) po tym , jak o  Circe ludziom  głow y odmie­
niała, albo ja k  U likses p ływ ał, albo co H elenka broiła , albo 
co Penelope czyniła” (p. wyd. T urow sk iego , s tr . 25, B artosze­
w icza str. 42). Bądź co bądź zyskujem y w „Sądzie P a ry sa ” 
utw ór z pierw szej połow y w iek u  X V I-go, tak  ubogiej jeszcze 
w dzieła literackie, ciekaw y p rzyczynek  i św iadectw o do dzie­
jów  te a tru  ówczesnego w Polsce, a  m ianow icie dram atu  szkol­
nego, i nakoniec zabytek ję z y k a  z owej epoki. Język  przeróbki 
polskiej nie różni się od mowy, ja k ą  z zabytków  rękopiśm ien­
nych i druków  z pierwszej połowy w. X VI-go znamy. P rzy  
trudnościach, z jak iem i w alczyć m usiał niedoświadczony autor, 
ję z y k  jego  je s t wogóle czysty, rzadkie są bardzo w pływ y cze­
sk ie  w zasobie w yrazów i nieliczne w sk ładn i zw roty zaczerp­
nięte z łaciny. Szczegółowy spis w łaściwości ję z y k a  i słow ni­
czek w yrazów  staropolskich dodajem y do w ydania  „S ądu  P a ­
ry sa ” .

S łów ko o wydaniu tekstu  „Sądu P a ry sa” . W w ydaniu 
obecnym dajem y najw iern iejszy  możliwie przedruk un ikatu , 
z tym  ty lko  w y jątk iem , że nie zachowujem y gotyku; pisowni 
nie tykam y, pozostaw iając całą je j chwiejność. Pozw alam y so­
bie ty lk o : 1) popraw iać b łędy w yraźne, zaznaczając to pod
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Sąd Parysa, krolowica trojańskiego. 17

tekstem , 2) oddzielać od siebie wyrazy, k tóre w pierw odruku 
pisano łącznie, np. przyim ki z rzeczownikami, 3) dodaw ać zna­
ki pisarskie, 4) opatryw ać tek s t uwagami niezbędnem i i 5) licz­
bami oznaczać w iersze tekstu .

la iKrolowi* 
caCroian*

fit łubu* fmtVrteluyd) rdybute 
jRtora o nowindd) w w ioycjuie  

p c w o  4 ,ccii rm fu n i  co rrfFiego m n d C  
SRrtaflff i  nowo toyVanc Day pijew ytóć 
X O tlo c y á )  nayD;iefj Bo goto jebtdm« 

ontcb rrtj ffn< voy pifante.
t>enua/ 3«no p a lla s  na wefelubyíí 

V  p«leuflfa/ak 2>ifcorPyiey ;fb6aiiu'w>ieit» 
¡Rtora «ir ¿«trtrfiy yá) fiíeprtyiap» trtíUV; 
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H. Łopaciński,

Osoby działające w „Sądzie Parysa“.

Pirw om ow ca
Peleus
Jow isz
P allas
Juno
Venus
D iscordia
M erkuriusz
P arys
Ganim edes
Bicius

Bachius
M enelaus
H elena
Kupido
B aba piszczkowa
G ordanka
Czuczyna
Pastyrze
Agamemnon
W oźny albo w ojski.
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Sąd Parysa, krolowica trojańskiego.

I I .

K i r .  g a r a ®
s a  s K ® i r ® Í D 3 -  

® a  ® i í i ® 3 a á -
0 * 3 « ® ® v

W ielkość sie ludzi śm iertelnych náyduie,
K tóra o nowinach zaw żdy czuie.

Przeto chćeli niektorzi co takiego vzuáé: 
K xiąsski nowo w ydane day  przeczytać,
W k tórych  naydziesz bogow zebranie
Y o nich tráffne w ypisanie.
Jow isz, Venus, Juno, Pállás ná weselu byli
Y Peleussá, ále D iscordyiey z sobą nie w zięli. 
K tora, vbaczyw szy ych nieprzyiazó w ielką, 
Vm islilá okazać przeciwnym m ądrość swą. 
Miedzi nie iáblko złote rzućiła,
Przez k tó re  ie wielce posw arzyła.
Potym  iáko sie co działo,
Przeczćiw ssy, vznasz, co sie zstało.

K. lv . (Wizerunek Parysa).

K. 2 r. A k t  pirwssy :

Wypowiesć słożenia, w którym żą­
da pirwomowcà pomilcenia.

RAczćie W8syscy pospolicie pomilczeć 
A rozm aitości sądów  sie dowiedzieć. 
Chcieiczież tego pilnie slucháé,
Co wam będzimy (!) powiadać.
Liudzie nauczeni pow iadaią
Y w ssytkiem u św iatu  obiaw iaią  
Dzieie ludzy troiańskich stałych,
Ktemu krolow  greckiei w iary  w ie lk ich ,
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20 H. Łopaciński,

Też w eselie Jow issâ bogâ oslaw iaią,
K tórem u sie ynssy  bogowie k łan ia ią ,
Ja k o  to k ró la  naw yssego,
N â którym  był v peleusa, przyiaćiela swego.
S nim by ły  trzy  pan ie  w ezw any:
Juno, P â llâs , Venus krom  pân iey  niezgody.
D la czego sie pani n iezgoda rozgniew ała 
A przed n ie  d la rostyrku  iâM ko rzućiła,
N â którym  była napisała,
Jżby  ie cudnieissa otrzym ała.
Ona to Jow issow em u rozsądzieniu 
Poleciła, iâko to w ielmoźnieyssemu.
Niecbcąc kro i m ierziaczki sądem  sobie nâbyw âc,
Do P a ry sa  krolow ica tro ianskiego kazał sie ym brać. 
K tóry skazał iabłko boginiey miłości,
Z ąda iąc  od niey żony wielkiey cudnosci.
Ona mu Helenę krolow ą grecką powiedziała,
A mężowi ią przes sw ą sp raw ę vkrasc kazała ,
D la k to rey  sie w scżęły w alki,
Jż  drugiem u w ypadli orzechy s kobiałki,

K.2v. Boć sie do żony cudney1) roietał,
A sobie iey rządn ie  nabyw ać nie um iał.

Pirwomowca odysć ma, iże Pe-
leus w ssędy Jow issâ  opow iada. Peleus.

RAduyćie sie, w ssyscy ludzie ziemscy,
Boć przy idą tu pânie y  panowie niebiescy.
P rzy idzieć  tu  bog Jow isz wssechmogący,
Który w ssytko m iedzy ludźmi iest rozum ieyący. 
P rzy ida  s nim pânny y panie znam ienite,
W  swym im ieniu rozum ney cudnosći bardzo sowite.

Jowisz z bogińami ma przystępie,
k  stołu zgotowanem u ych posadzić, po- 

tym  Peleus przed  nimi m a mówić. Peleus.

*) Może zam. cudzej !
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BAdz pozdrowienie pánu miełemu,
Bogn nád  bogi náw yszssem u!
Cześć y  chw ałę czynię tw ey  sw iątości,
Iżeś rać ił naw iedzić dom nassey roztropnosći.

T eras  Jowisz na miescu ma siesć.

RAczćie, miły panie, siedzieć v stołu moiego 
A pożiwać pokarm u niebieskiego.
S iądźcie, panie w ielkiey cudnosći,
Będzieć w esele podług swey lubosći.
Maćie ku pożiwaniu pokarm u rozmaitość
Y gędcow w ie lk ą  stwornosć.
Przeto sm ętek w ssystek  opussczayćie,
A ku tańcom  rozmaitym sie gotuićie.

Jowisz z boginiami s iadssy k stołu
odpow iada Peleusowi to wezwanie 

być m u wdżięcżne.

K3r. W D zięczniesm y do ciebie w stąpili,
(Am) Peleusie, y  dom twoy nawiedzili,

Boś nam iest k rw ią przyłączony
Y z nassego plem ienia vrodzony.
W ezw ałeś se mną pánny y pánie młode 
N á swe gody wesołe.
N ńrżądziłeś pokármu rozmaitość 
J  też winá obfitość.
A przetoż iuż będziem weseli wino pili,
Gdysćie tu kró lew sky stolec postawili,
K torysćie kw iećim  ták  ochędożyli,
Jż  nie może być pálac cudnieyssy inny.
Już, pánie moie miłe, se mną w esele goduyćie,
A ku sercu  swemu sm utku nie przipusczayćie. 
Gdyż iuż bog w esół iest wász pan,
Niech będzie w ssystkim  liudziom pokoy dan.

T eras  Discordia zátáioná ma
w ysć a  iabłko ná stoł rźućić.

Boże nád bogi, y  pánie nád pány,
Bądz pozdrowion, od pániey niezgody p rzyw itány!

Sąd Parysa, kroiowica trojańskiego.
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Barzo mi to iest tw oie prżysćie dziwno
Y moiey personie przeciwno,
Gdyś w ssystko z sobą  przyaćielstw o wezwał,
A mnie miłośnice sw ey zapam iętał.
Y też s nimi rozm aite tańce stroysz
Y miłe rozwody w yw odzisz.
P rzełożyłeś wyssey córki swoie
Y Junonę żonę sw oię podlie siebie.
A ta  siedzi podle boku,
K tóra ćię chciała zbawić wzroku.
O Juno, tegom ći n iezasłużyła,
Jżeś mię tych god oddaliła,
Ani tobie *), Peleusie,

K.3v. K tóry mażesz ludskie dusse.
Ale iż bych w as zw adziła
Y w esele wam p rzekażiła ,
Rzucam m iedzy w as iabłko pozłocone,
Tym napisem oslachcone,
Że ze trzech nacudnieyssy niechay będzie dano
Y przez ćie, boże, przysądzono.

Merkuriusz Discordią
fukdiąc karze.

O N iezgodo, niew iasto niessczesna,
Y zgrom adzeniu niebieskiem u przeciwna,
T y  przeryw asz wesołe gody,
P rzesto  ćirpisz w ielkie głody.
Okazuie to twoia podoba,
Boś brlokow ata, iako sowa,
Boć w issą v nosa sople,
A padaiąć z nosa k rw aw e krople.
W łosy sie na tobie naieźyły,
Aż sie od złosći rw ą żyły.
Bledniejesz iako tru p ,
A kraczesz iako k ruk ,

*) Domyś. się—nie zasłużyłam.
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Z gębyć sm ierdzy iáko psu,
Boś sie obiádlá Peleusow ego z św iniam i owsu,
Bo ty smieiąc sie zdradzasz,
A w sw ey mowie chytrosć masz.
T y  też, niezbędna niew iasto, mnożysz sskody, 
M iedzy ludźmi zazdrosći, rozstyrki y  rozwody.
A przyszłaś tu ssubienice budować,
N á ktorey zdrow ia m asz przez páná  mego stradáé. 
D la tego przykazuięć: ydz precz,
Chceszli pomsty od páná  mego nie mieć.

Discordia odpowiáda.
K.4r. O M łodzieniassku mowny, M erkuryusie,

Pam iętay , iż przez mowę zaw iedziesz sw ą dussę. 
Jnsz ci idzie M erkury,
W żdyś ty  poiadl swego pán á  kury .

Jowisz Merkuriussowi rzecz po­
leca, mówiąc, P a ry sa  sędzią niech obiera dla 

rostyrku  miedzy boginiám i. M erku- 
ryusz m a przystąpić.

M Erkuryusie, sługo m oy wierny,
Słuchay tego, á  p rzykazanie moie wypełni,
N ápiy  sie z sklenice p iw a dobrego,
G dyż wiuá niemász serem skiego *).
Ydzisz mi 2) do P ary sa , krolew icá troiańskiego, 
M łodzieńca wielmi cudnego,
Owce w lesie  pasącego, teraz śpiącego,
A kob iałkę ná sobie m aiącego.
P rzy k aż  mu rychło w stać 
A mego przykázánia  słu ch ać :
N iechay rozsądzi boginie 
A niessczesney niezgody zw ádzenie.
K tó rą  by z nich cudnieyssą vznał,
By iey to  iabłko złote przikazał.
Sprńw że to, synu, rychło, miły,
B y żadnego om iesskánia w tym  nie miały.

Sąd Parysa, krolowica trojańskiego.

0  O winie seremskim p. wyż. str. 10.
a) =  idzi-ż mi, tj. idź że mi.
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Merkuriusz stal sie posłussen
Jowissowi.

PAnie nad  pany 170
Y królu nad krolm i,
Przykazńniam  tw ego w ysłuchał 
I  dobrzem  je  porozumiał.
Idę  rychło  do P ary sa , obiaw iaiąc
W olą w assę, nic n ie m iesskaiąc. 175

K .4v. Słowa Merkuryussowy do Pa­
rysa, leżącego pod drzewem.

PO w stań, pow stań, krolowicze,
A otrzy ze snu swoie lice!
Zrzuć 1), oblecz sie w królew skie szuby, 180
Bo m asz poselstwo od boga nawiszego.
P rzesto  ogarni sie ssubą przysłaną od niego,
Przyim i to iabłko pozłocone 
A przysądz ie paniey  ze trzech yrodzoney,
R acz ie sądzić spraw iedliw ie, 185
Nie daiąc sie zwodzić d a ry  fałssyw ie,
Boć przez tw e skazanie
S tanie sie miedzi boginiam i iednanie.

Odpowiesć Parisowa do
M erkuryiussń. 190

W Y słuchałem  poselstw a boże 
P rzez ćię, M erkury, przyniesione.
D la tego idę przed oblicznosć p an a  mego,
Bych vczynił w olą iego.

A k t  w t ó r y .  Parys  mowi, 195
Przed Jowissem okazując sie do­

browolnym  na  iego roskazan ie , aczkoli nie 
iest równy ku takiem u sądu.

BAdz pozdrow ienie pńnu
N ad  pany, bogu naw yssem u! 200
W ezw ałeś, pńnie, człowiekń leśnego 
W naukach  y  w praw ieeh nienauczonego.

24 H. Łopaciński,

f) Tu widocznie wiersz jeden opuszczony; w oryginale łać. 
czytam y: Exue depexas absque pudore togas. Brak rymu do szuby.
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Przysłałeś mi iabłko pozłocone,
Miedzy trzy  boginie wrzucone.
A ktoraby  z nich cndnieyssa była,

K.5r. By przez me skazanie  iabłko osięgnęła, 
(sig.B)Słożyłeś na  mię sługę swego,

Tobie zńw źdy kwoli będącego.
Zda mi sie  ta  rzecz bńrzo trndna,
A ku skazan iu  barzo w ątpliw a,
Bo iest m iedzy boginiami rostyrk  czyniąca,
A mnie na  potem w ielki ypad rozm nożaiąca.
A YS8akoż na roskazńnie miłosći twoiey 
Vczynię sąd  ku lubosći moiey.

Ganimedes sługa boginiei:
PO w stańcie, panie rodzaiu królewskiego,
N a roskazanie krold Jow issa  nńssego!
W stańcie, cudne boginie,
A bądźcie rozeznania swey cuduosći pilnie 1),
Bo siędzie kroliew ic P aris, sędzia spraw iedliw y, 
Nńd ktorego nie iest ddny od boga inny.
Onego o cudno8Ć żądayóie,
A dary  d la  przysądzenia iab łka obiecuyćie. 
Obiecuyće mu dary  złote,
G dyby nie chćiał przyzw olić,—kłopoty rozmayte. 
Obiecuiećie 2) mu w ielkie dary,
A żadnem u 3) nie choway w iary.

Pallas m ądrość Parysowi
A lexandrowi obiecuie. Pallas.

O To, krolowicze miły,
P rzy iaćielu  osobliwy,
Bog nas ku  rozsądzeniu k tobie posiał,
Bo tobie w tym  naukę dał.
Będziesz w szędzie w tym  przełożony,
Jźes nam zdaw na znaiomy.

Sąd Parysa, krolowica trojańskiego.

Tak zam. pilne.
2) T ak zam. obiecujcie.
3) Może zam. żadna mu.
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K ożda z nas chce być cudnieyssa,
A w ssakże ia  ku temu iabłku podobnieyssa.

K.5v. Gdym iest córka boga naw yssego,
Żądam  skazan ia  na mię twoiego.
Nie obiecuięć żadney z4 to nieczystości,
Ani też ćielesney plugawosći.
Nie obiecuięć bogactw  św iata tego,
Ani teże skśrbow  iego.
Nie obiecuięć żadney przem ienney cudnosći,
Ani też fałssyw ey miłości.
Ale tobie obiecuię d a r rostropnosći,
M ądrość, k tó ra  pochodzi od boskiey niewymownosći. 
Dam ći vznać rzeczy przyrodzonych taiemnosći
Y też ych rozm ayte możności.
Przez mię poznasz gw iaździste niebo
Y w ssystkę okrasę iego.
Przez m ię poznasz bogi na niebie m iesskaiące.
Y teże dyabły w piekle przebyw ające.
Przez mię poznasz taiem nosći serca człowieczego
Y teże w ssitek o k rąg  św iata tego.
W eyrzy w to, iako m ąż nauczony iest godny, 
Ludziom y  bogu też podobny.
Będziesz przez m ądrość ludziom wdzięczny
Y teże św iatu  w ssytkiem u równy.
Jeste ś  rodu królewskiego,
Przeto nie potrzebujesz bogactw  św iata  tego. 
O trzym asz państw o po rodzicoch twoycb,
Które będziesz rządził podług nauk  moych,
W którym  sie będziesz rządził rozumnie 
A podług stanu królew skiego rządnie.
Będziesz słynął od wieku do w ieku,
O swey sław ie nie m aiąc postronnego opieku.
Przeto iuż d la m ądrości y cudnosći moiey 
P rzysądz iabłko, k tóre  m asz w mocy sw oiey.

K.6r. (Bn). Juno cześć y Pimstwo P a ­
rysow i obiecuie.

JA  też. moy m iły królewicze,
W stąpiłam  k tobie oblicznie.
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Sąd Parysa, krolowica trojańskiego.

Jestem  żona y siostra boga naw issego
Y ssafarką la sk i iego.
N iem asz n iew iasty  bogatssey  na świećie,
Ani też slaw ętniessey we cnocie.
Jestem  w niebie przełożona
Y nad  rzyssą  niebieską powyssona.
Jam  iest bogini naw yssego s tad ła
Y bogam  ku sw yey *) cudnosći zw iodła.
Co chcę, to przykazuię, nie 2) to sie dzieie,
A zśw żdy sie w edług moiey woley stanie.
Bacże 3), co będziesz czynił,
Abym (1)4) ku poniżeniu nie był.
Przysądz rękom moym iabłko barwy złotey 
A nie w sty d ay  sie P alady  w n&ukach g łębokiey. 
M ądrość nic nie pomoże,
Jes tli nie będziesz co m iał we dw orze,
Boć tych w ieków  liudzie mądrość opussczaią,
A o naukach  nic nie dbaią .
P rzeto  obietnica iest prozna,
A  tobie niepoźytecna.
Ale yczyń mi teraz kwoli,
Będziesz m iał pełne brogi y  stogi.
B ędziesz m iał dosyć sreb ra  y złota,
A w tym  nie uznasz żadnego kłopota.
Będziesz m iał dosyć pań, rycerstw a na swym dworze, 
T a k  że sie tobie zadny przeciwić nie może.
K x iąże ta  tego św iata  pod sw ą moc podbiyesz 
A także nad  nimi królem  będziesz.
Rożmnoźysz sie rodzayem  wielkim,

K.6v. K tóry będzie panow ał ludziem wssytkim .
D la tego ia  ciebie, m iły krolowieże, żądam ,
By w me ręce to iabłko dał sam.

M ylnie zam. sw oyey .
2) Zapewne m ylnie zam. niech.
3) — bacz-że.
4) Mylnie zam . abyś.
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28 H. Łopaciński,

Venus Helenę y chędogosć
ciała obiecuye.

SCzęsćie y  zdrowie obiawiam tobie,
K tóre masz mieć, nam ilssy królew icze, przy sobie. 
Aćkolwiek bogini m ądrości 310
Ządńła od éiebie skazania swey cudnosći,
O biecow ałać stolce niebieskie
Y teże taiem nosći ziemskie,
Juno zsaturn ią !) też tobie obiecow ała ziemskie kro
Y też rozm aytosć rycerstw a, [lestwa 315
Obiecowałać mieć skarby  w ielkie
Y też pod mocą sw oią ludźie wsselkie.
Vsluchay mie, moy miły krolowicze,
A raczy  skłonić ku  mnie swoie oblicze.
Nie obiecuięć nâuk  sskolnych,
Ani też m ądrosći dobrow olnych.
Nie obiecuięć państw a św iata  tego,
Ani też przechodzących skarbów  iego.
J e s te ś  stad ła  królew skiego
Y b ogactw  â  ku stanu dostatecznego,
Masz oytcâ iesscze żywego,
K tóry tobie zostaw i państw a św ia ta  tego.
Jesteś w naukach  znam ienity,
W rozumie swoym obfyty.
Nie po trzebać m ądrosći niebieskiey 
Ani teże taiem nosći ziem skiey,
Bo sie w tym starzy  liudzie kochaią,
A młodzieńcy o to nic nie dbaią .

K .7r. Racz posłuchać teraz obietnice moiey,
(B iu ) K tóra sie nie sprźećiwi młodości tw oiey.

Obiecuięć cudnosć sw iâ tâ  tego
Y też w ssy tkę  roskosz iego.
Obfitość obiecuięć cudnych pńnien,
S którym i będziesz miał wesołą noc y dzień.
S nimi będziesz m iew ał wesołe tańce, 340
Pisczki, sk rzypk i y wesołe gęńce.

x) Tak w tekście mylnie zam. Saturnia.

320

325

330

335
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Sąd Parysa, krolowica trojańskiego. 29

Obiecuięć niew iesćie smiesski,
A potym ych będziesz trząsł miesski.
P rzyrzekam  ći dziewek młodych miłość 
Y yćh w ssytkę powolność. 345
A przesto, nam ilssy królewicze,
N âd ynsse w ssystki naslâcbetnieyssy panicze,
Jez li zeznasz m nie być pięknieyssą 
A s tych panien  znam ienitssą,
Dàm ci za żonę pan ią  czarnobrw ią, 350
Miedzy greckiem i królew nam i slicznieyssą.
K torey H elena rzekaią,
A iey sie cudnosći krolow ie dom agaią,
S k tó rą  będziesz miał rozm âgite słotkie sn iadànie ‘).
Juz nie oddalay  me miłe serdussko, 355
Kac mi to dać złote iabłuszko.

Parys, odpowiedńiąc pńńey
Venus, tedy  iabłko iâko to cudnieyssey 

przysądza y  podâye.

ACz, m a m iła Venus, znałaś mię człowieka smutnego, 360 
Już  mię dziś ogląday wesołego.
Chodziłem po poliu za owcami,
T eraz  iuz znam ienity miedzy bogi y boginiami.
Bog naw yssy mnie krolew icâ objaw ił,
A sędzią ku rozsądzeniu cudnosći w assey postaw ił. 365
By mi to Bog racży ł sam  yżyczyć 

K.7v. A ten  sąd  raczy ł sam sprawić,
Boć i est sąd bârzo trudny,
A w mey głow ie dla rozeznania bogiń nieudâtny. 
Rozum iałem  w sobie cnotę y  mądrość, 370
Od pâniey P â lâ d y  w ieką rostropnosć.
Vbaczam obietnicę od pâniey Junony,
S ktorey bych mógł mieć w ssytki króle y  pâny. 
W ysław iam  sobie od pân iey  Veueri d a r w ielki,
Iż mogę m ieć żonę w ielkiey cudnosći. 375

x) T u brak w iersza, gdyż niem a rymu do śniadanie.
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30 H. ŁopaciAski,

Ach, moy miły boże wssechmogący,
Coż mam teraz  czynić człowiek w ątpiący?
W iem, iźe m iedzy ludźmi nauka iest barzo znam ienita
Y ku królew skiem u stanu m ądrość pożyteczna,
Niemniej czesćfkrolew ska, 380
Srzebro, złoto y chw ała ziem ska.
A w ssâkosz rozkosz miłosći
Nie m a być opussczona d la  w ielkiey  lubosći.
Coż thedy  yczynię ia sędzia,
Gdy m ie każdy prozbą y obietnicą zw ycięża? 385
O w ielką cnotę mAło dbam ,
Bom przed tym  był pastyrzem  wezwań.
Y coż mi do boskich rzeczy,
Albo do ziemskich taiemnosći,
Gdyż mi lndzy śm iertelnych 390
N ie możem vznâé aż do skonania ych?
A potym , kiedy pomrzemy,
Nie w iem y, gdzie się dostân im y.
Y co mi są k ró lestw a  tego sw iâtà  ynsze,
Gdy moie królestw o iest mi milsze. 395
N ad  k tó rą  nie iest mi m ilsza żadna ynna  1)l 
Ż ądam  ćelesney lubosći
Y też  od pânien w ielkiey miłosći.
A przesto , ma m ila Venus, tobie iab łko  przisądza 2)

K.8r. A żony piękney od ciebie H eleny żądam . 400
Przym iż ode mnie iâblko, Venus młoda,
Boś ty iest serca mego oehłodA.

Groźby Pàlàdis przeciw 
Parysow y.

O Szalony krolow icze, 405
ZAwiodły ćie panny  Veneris obietnice!
D la plugâw oséi ć iała twego 3)
O ddaliłeś cnotliw y żywot,
P rzyąłeś niewiAsty krolow ey Heleny kłopot,

1) Brak tu w iersza, gdyż do inna niema rymu.
2) =  przysądzam .
a) Tu brak wiersza, gdyż do twego niema rymu.
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Sąd Parysa, krolowica trojańskiego.

D la ktorey wezmiesz skarżenie
Y m iedzy krolm i poniżenie.
Boć p o b u d za1) na ćie króle greckie
Y w szytkie k x iąźę ta  ziem skie,
Którzy ciebie w łańcuch wezmą 
A nâostâ tek  ciebie zetną.

Groźby Junonis przeciw
Parysow y.

A Za tak , P arysie  nieszczęsny,
Yczyniłeś liekkosć moiey cudnosći ! 
Przyzw oliłeś boginiei miłosći,
A opuściłeś mie z boginią mądrosći.
B ędę sie nâd tobą tego m sćiła,
Aż nie zostanie w tobie żadna żyła. 
Pobudzę na cię liudzie tego św iata ,
Aż będziesz wodzon od k â tâ  do k â tâ . 
Pobudzę nâ ćie piekielne iędze,
K tóre ćie będą  dręczyć wszędzie.
Weźmie przez ćie otćiec poniżenie,
A m atk a  w ielkie zasmucenie.
Boć przydą k s ią ż ę ta  greckie,

K 8v K tórzy w ysćinaią w tro iey  ludzie w szytkie, 
Rozrzucaią kam ień s kam ienia,
A żadnego iey nie zostaw ią znam ienia.

Venus rozmawia z Parysem:

N ie  boy sie, królewicze miły,
T o mię masz nâ pomocy kdźdey chwili. 
Jestem  corkâ bogâ nàwysszego,
On ćię obroni mocą bóstw a swego.
Ale iedz bez żadnego w stydânia,
O trzym asz kro low ą H elenę do śniadania, 
K tó rą  będziesz miał sobie powolną 
A stadłu  królew skiem u dla cudnosći godną.

*) Tak mylnie, zam. pobudzę .
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32 H. Łopaciński,

Parys pow staw ssy  ku Jo­
wiszowi mowi.

JYżem, miły królu, vczynił rozeznanie 445
A tw ey córce iâblko (sic) przysądzenie.
Dziękuie wielmożnosći twey,
Jźeś sk aza ł ten sąd ku personie mey.
A przetoż iuź iadę precz
Chcąc od pâniey Venery sap łatę  mieć. 450

Gânimedes służka boginiam
w stać kazał.

PO w stańćie panie stadła niebieskiego,
Już to spraw ione z sądem  kro lâ  trojańskiego.
Nie m ieycie pracy o swey cudnosći, 455
Bosćie iey nie w szystki doszły ku godności.
N iechay siędzie Venus w edlie boku bożego.
A niechay pożywa pokarm u niebieskiego.

Potym przystępie mayą ssyrmi- 
rze dw a przed Jowisza, sw arząc sie â  potrzes- 460

K 9 r nać łba, â wtymźe szyrm uiąc, w ieńca od
Sig.C) Venery dostaiąc, Bicius mowi.

VEnus, śliczna pâny,
Ma cudny w ieniec ruciany.
Obiecuie go szyrmirzowi lepszemu 465
A w szyrm irstw ie dostatecznem u.
K tóra sam a będzie pń trzy ła  na to szyrm irstw o 
Y też iego *) w szytko rycerstw o.
Iuż nâm â płaći bâchi
Czynił szyrm irskie s tro k y 2). 470
Przesto  wezmę m iecz w sw oię rękę 
K tórym  tobie około głow y m achnę.

Bàchius odpowiada:
JE stem  szermirz nauczony,
Przed bogiem  Jowiszem  znam ienićie doswiatczony, 475

1) Jak widać z oryginału łaciń sk iego—jego  ma się rozumieć 
Jow isza.

2) =  Już zapewne, niezaw odnie Bachius czyn ił nam szerm ierskie
obroty, uderzenia, pchnięcia.
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Przed którym  będę 8 tobą szyrm ow ał 
T ak , iakoż mie sam żądał.
Jestem  szyrm irz bardzo czysty,
Co sw iaczszą nâ mie pànny y pânie wszystky. 
Kocham się  w ieńcu1) y pâniey Venery.
D la tego nie dam tobie w szerm irstw ie gory.
S ćięskiem zahaczysz swey śyły,
G dy cie trafię pod kolana w żyły .
Już idz teraz  ku mnie smielie
Boć otrzym am  wieniec przez w ygranie weselie.

Venus ssÿrm irze koronuie.

P rzystąpcie  do mnie, mężowie kraśni,
Gońcie obâdw â, mężowie mocni!
Obudwu w as w szerm irstw ie godnych u z n a w a 2), 
A przeto wam za zap łatę  po wieńcu dawarn. 
W ezmićież ode mnie wieńce, namileyszy,
A szyrm uyćie z paniam i o cuduieyszy.

K. 9v. A k t  t r z e ć i .

Parys  przyssedssy do króla Me­
nelausa męża Heleninego y tâk  k n ie­

mu przem ówił.
BĄdz szczesćie y zdrowie krolowi miłemu, 
Przyiaćielow i moiemu miłemu.
P rzyiechałem  nâ ucztę ku tw ey miłości,
Chcąc sie oznać s tobą w ielkie radości.
A przesto ćie proszę, iâko b rata  miłego,
Nie oddâlay mię vczty domu swego.

Odpowiesć króla Menelausa:
W Dzięczenem przyiâchània, krolowicze, tw oie0 3), 
K tóreś yczynił dla naw iedzenia domu moiego.
A przesto chcę ćie czćić
T ak , iźe domu mego masz pożyć,

Sąd Parysa, krolowica trojańskiego.

x) T ak  zam. w wieńcu. 2) = u zn aw am .
3) = tw ojego.
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34 H. Łopaciński,

Jâk o  to człowieka stadka wysokiego, 
łż e  vznasz d o sta tek  domu moiego.
Lub ci teras do Czech') iadę,
W szakoż s tw ą m iłością zaw źdy będę.
Przeto d la  niebytnosći moiey,
Polecam  królestw o k wierze twoiey.
Polecam  ci skarbów  obfitość,
Y teże masz znam ienitosć.
Polecam  ći cudnosć żony m oiey,
Proszę ćie, by nie by ła  zd rad a  w niey.
To będziesz m iał w sw ey opiece,
Przeto mi bądz w ierny, m iły krolowicze.
A zâtym  cię bogu miłemu poliecam
Y rękę swoię ku  więtszey w ierze daw am .

Menelaus ma odysć, à Parys, do
H eleny przystąpiw szy, tak  ma mówić.

KlOr. BAdż pozdrowiona, krolow a państw a greckiego,
(Sig.cu). K tóraś iest vcieszenie sercâ moiego. 525

Zadam  ći zdrow ia od boga miłego 
Do czasu wielmi długiego.
D ziękuię bogom niebieskim  8 tego,
Iż sie m ogę rozmowić s cudnosćą państw a te o 2). 
Przyim isz, namilsza, słowa moie łagodno3), 530
A w iedz, iż masz przy iaćiela  nawyszego ze mnie.
Nic sie te raz  mnie nie srom ay,
Bo będziesz m iała  se m ną roskoszny ray .
Przyiecbałem  przez morze do ciebie zdâlekâ,
Cirpiąc nieprzespiecznosći od złego człeka. 535
Jesteś m iedzy paniam i tego sw iâtâ naslicznieysza,
A przesto memu sercu namilsza.
D la  tegom 4) cie pâni Venus obiecała,
A se m ną precz iechać kaza ła .

' )  Patrz wstęp str. 1 0 — 11.
2) = t e g o .
3) Do rymu w ięcejby  przypadło: łagodnie, por. w. 686 i 698 .
4) = D l a  tego  mi.

510

515

520
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Sąd Parysa, kroiowica trojańskiego. 35

Vczyńże to te raz  w esoła, 540
Bo to chce po tobie mieć boska wola.
Poydziesz se mną do moiey łożnice,
Tam  yznasz serca moiego taiemnice.
Nie chćiey źe mi być serca taiem nego,
Ale mi przyzwól z um ysłu swego stałego. 545
Już  bądz oblicza wesołego 
A se m ną porozumienia iednego.
Vczynię ćię krolow ną państw a mego,
A iuż iedź ku koronie k ró lestw a troiańskiego.

Helena Parysowi odpowiada. 550
Gosćiu moy namilszy rodu królew skiego,
K tóryś przyieckał przez morze do gim ienya m ęża moiego. 
Jesteś przyięt od niego slachetnie 
Y też czćion barzo rostropnie.
O staw ił ćię mąż opiekunem  kró lestw a swego. 555
I  teże mnie żony iego.

K l0v . Dziwuię sie niew ierności twoiey,
Iż  chcesz złam ać w iarę d la  cudnosći moiey.
Aza ta k  krolom w iarę trzym aią,
Gdy sie do ych żon miotaią? 560
Y m ysliłeś miedzy nam i m ałżeństwo rozwieść 
A mnie ku sw ey lubości zwieść.
Nie pobudzaią  mnie k  temu żadne obietnice,
Ani też tw oie piękne lice.
N ie iestem  tak  barzo miłości źądliw a, 565
Iż bych m iała  być swem u mężu niew ierna.
Zńpraw dę bych tobie te raz  przyzw oliła,
Z da mi sie, iż bych potym w ie lk ie y l) niewoli była.
A przetoż tegom  nie gotowa yczynić,
Bych m iała s tobą  do tw ey ziemie ić, 570
N ie wstydam  ći sie boginiey miłosći,
[K torać mię pobudza ku tw oiey m iłosć i]2),
K torać m ię pobudza ku tw oiey chciwości

1) =  w w ielkiej.
2) W iersz ten w zięliśm y w naw ias, gdyż jest on z pewnością 

przez om yłkę drukarską powtórzeniem  następującego z rymem w zię­
tym  z poprzedniego wiersza.
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Nie boię sie o to boga nawyszego,
Ani w szitkick traskaw ic  iego. 475
Chcęć, dali bog, mężowi w iarę  chować 
Y miedzy wszytkim i m ężatkam i gorę otrzym ać,
Boć gdybych to yczyniła,
M ężabych ku w ielkiey trosce przypędziła,
Boćby napotym  kazał w szystki pośec, 580
A tyby miał od niego krw aw y miecz.
W szakże, moy namilszy krolowicze,
Gdyś przyiechał oględać moie piękne lice,
Pow iedasz, iż niemasz nad mię cudnieyszey na świećie, 
Oddam to tobie z łask i bożey lećie. 585
Przeto poczekay mało, iźbych sie dobrze rozmisliła,
K tobie iezliby mogło być yczyniła,

Kupido Helenę s trza łką  miłości
przerazył, iż by z Parysem  ieckała.

K l l r  STrzelam  strze lam 1) miłości 590
sigc m). ^  krolew ą Helenę w ielkiey cudnosći,

By sie P a ry sa  rozm iłow ał^,
A ku iego sie woli poddała.
Boć ta  strzała miłość
Łam ie m ęski rozum y  niew ieścią chytrosć. 596
Kogoć ta  strzała zastrzeli,
T en muśi skakać po niewoli 
Od niey sie zielaza łupaią,
A zam ki sie do łożnic padaią .
Od niey sie mężowie ku miłości zapalał ą, 600
A potym  ku sw ey lubości przystaw ńią.
J a  iestem bożek slepey miłosći,
P rzyw odzę gam raty  ku szalonosći.
Cżynię ludzie slupy m iłuiące,
O ymienie swoie nic nie dbaiące. b05
Jestem  chłopiec n iestały ,
A ci, co m u 2) służą, żądała wielkiey chw ały.

36 H. Łopaciński,

J) Może om yłka w druku zam. strza łą  lub strzałem ? p. w y­
żej 588 strzałką i niżej 596.

2) T ak, zam. mi.
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Mniszy s k lasto ra  yćiekaią,
A panie w swe kâpice przybieraią.
Żebracy dla mnie sie stroią, 610
A żakom panie dàry  daią.
Młodzy sie dla mnie miłuią,
A s ta rzy  sie bzdikowie temu dziw uią.
Jużem  teraz  yczynił krolowey Helenie,
Iż m a ku Parysow i zapalenie. 615

Tu Helena przyzwoliła P aryso ­
wi y iem u sie w ssystkâ dâie.

O N iezbędna miłości,
Cźyniż mi od P ary sâ  w ielkie tesknosći.
Już, moy miły krolow icze, k tobie przystaw am  620
A w ssystka  sie pow olna dawam .
Czyni se mną podług woley swoiey.

K llv .R o sk o szu y  sie w cudnosći moiey.

Parys, poiąwssy Helenę,
ma tańcow ać. 625

Podz że teraz, ma miła Helenko, do tańca,
R ac skakńć wedle młodego młodzieńca.
Poźyw ay w eselia, pokyś m łoda,
Boć młodość płynie iâko wodâ.

P arys  z Heleną od tańcu ma od- 630
ysć y V enery1) sie ofińrow ać, tak

k niey mówiąc.
JVż, miła pân i Venus, otrzymałem obietnicę twoię 
P an ią  Helenę, helenkę nam ilszą moię.
S tegoć dziękuię tw oiey miłości, 635
Iźeś mi dała  pan ią  w ielkiey cudnosći.

Odpowiesć Veneris.
BAdz w esół, P arysie  m iły,
A yżyw ay z H eleną w esołey chwili.
Bądz wdzięczen daru  moiego, 640
Potym  sie nâdziew ay ode m nie więczszego.

Sąd Parysa, krolowica trojańskiego. 37

1) =  V eneri, łać. celow nik, ja k  niżej dop. Veneris w. 637 .
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38 H. Łopaciński,

Wtymże Parys  z Heleną wnidą
do sieni, a baba piszczkowa ma 

wysć pirwsza.

IA pani piszczkow a baba stara ,
Ale m iedzy młodzieńcy iara.
Póydę teras do tańca ,
Boć mi miło skakać  wedlia młodzieńca.
B aba sk ak a ła  iako sarna,
Bo sie obiddła grochowego ziarna.

Gordanka w tó ra :

JA  G ordanka łaćiczka  rycerka,
K l2r.D aw nom  iest młodzieńcom przyiaćiołka.

Pomogę tańca  piszczkowey y  chwily,
Boć mi d rgaią  pod kolany żyły.
Poydę z w iśniaczkiem  x) tańcow ać,
Boć go napotym  sobie chcę zńchować.

Trzecia Czuczyna.
JA  pani Cznczynń, aczkolw iek mi się pośladek trzęsie, 
Rozproszczę gi w tańcu dżisia. 660
Jestem  ći barzo godna,
W w ieńcu ći barzo cudna.
Piżmo ode mnie pachnie,
Aż2) mych oczu balsam  tahnie.
Będę tańcow ała dzisia sm ielie, 665
Bom nie była w niedzielę w kościele.

Pastyrze spółek odpowiadają:
NVż wy, baby stare, .
N iecbay będzie dziś żniwo iare!
Będzim s wami ten raz  tańcow ać, 670
A potym twarogu poiadać.
Niecbayże bażany nadym aią,
A w skrzypice niech głośno graiąl

642

650

655

x) T ak, zam. z wieśniaczkiero, zdr. od wieśniak.
2) T ak, zapew ne zam iast: a z mych oczu.
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Akt Czwarty.
Menelaus żonę vwiezioną przez 675

P ary sa  żału je  przed bratem  Agamem- 
nonem, królem  greckim .

B R aćie m iły, nam ileyszy,
D obrodzieiu m oy nagodnieyszy,
Płacząc odpowiadam  ći ćięsskosć serca mego, 680
Który ćirpię od P a ry s i, krolow ica troiańskiego,
K tóry p rzy iecha ł do królestw a mego 

K 12vS troiey od priam usa oytca swoiego.
Prziąłem  go przespiecznie do królestw a mego,
Nie bacząc zdradliw ey chitrosći serca iego. 685
Rozmawiałem s nim w rzeczach rozm aitych barzo łagodnie, 
Czciłem go barzo wdzięcznie y  swobodnie.
Zatym em  sam  iechał do Czech1),
A iemu polecił w ssystko w opiek.
Polećiłem mu koronę mego królestw a
Y też rozm aitego rycerstw a.
K azałem  mu w swoich pałacech przebywać
Y teże swego chleba pożywdć.
D ałem  ku wierze swoię żonę młodą 
Ze w ssytką iey ochłodą,
A zatym em  sam  precz odiechał,
A niezbędny gość kusseniem  sie przim ykał.
Potym  łagodnie swemi słowky 
Yczynił sobie przestrono do iey  fortky.
Rozdzielił ią  od stad ła  m ałżeńskiego 
A czyni2) s n ią  lubość ćińła swego.
Potym ią  w ziął precz s pałaca mego,
A yniósł ią  do królestw a troiańskiego.
Ykazował ią  n a  drodze ludziom rozm aitym .
A przetoż niestoyćie mnie nad zdraycą tego
Y na złodziei a  domu mego!

690

695

700

705

x) Porów, wyżej w. 510.
2) M ylnie zam. czynił.
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40 H. Łopaciński,

Dla tego  wolę ostradać tey  to ręki moiey,
Bych sie ni m iał pomścić krzyw dy a  ćięskosći swoiey. 
P rzesto proszę ćie, iako b rata  miłego,
R acz m ię wspomoc na uieprziaćiela mego. 710
Poiedz se mną na w alkę na tro ia n y !
Będzim sie msćić do garła  mey żony.
Pobudź z sobą lud kxięstw a k ró lestw a swego, 

K l3r.N iechay sie m ssczą *) wspołek krzyw dy b ra ta  twego! 
(Sig.D) Agamemnon bratu swoiemu 715

s chęcią pomoc obiecał.
Pobudzyiła 2) mię zdrada b ra te rsk iey  miłości,
K tóra pochodzi z wielkiey radości.
D la tego s tobą przygody źałuię,
A w tym  tobie przyrodzoną miłość okazuię. 720
N iestoćie nad złodzieia złosćiwego,
K tóry śmiał złam ać m ałżeństwo stad ła k ró lew sk iego !
Bog, bracie, n ieba naw yssego 
Niech straci złodzieia domu tw ego!
Niechay go krucy n a  subienicy okluią, 725
N aostatek  psi niechay go zźuią.
Ach wszechmogący panie,
Toc w iara  wszędy tonie!
A gdyż ten  człow iek wziął żonę b ratu  moiemu,
Aż przyniósł ią  przed oblicznosć oytcu swoiemu 730
Y bra ł z nią rozm&ite skarby,
Y też w ssystk ie królew skie herby.
Śmiał yczynić niskosć królestw u greckiemu
Y w ssystkiem u rodzaiu naszemu.
Będzym się msćić tey krziw dy w ielkiey śmiele, 735
Aż żadnem u nie zostanie dusze w ćiele.
Poydzim y w bitwę z nieprzyiaćielm i twoymi,
A dam sie im znać w k ro tk iey  chwili!

Tegoż słowa do Woźnego.
Już ty  wezmi 3) podług obyczaia starego 740
W yw ołay woynę na  k ró la  tro iańsk iego .

*) W pierwodruku mylnie mssczę. 2) Tak w pierwodruku.
3) Tak, może mylnie zam. woźny?
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N iechay sie mnie strzeże,
A osadza dobrze swoie m iasta y  wieże.
Zńwołay też na w szystki ziemiany
Y na w ssystk i mieszczący. 745 

K13v.Niechay ziemianie na koniach siadaią,
A m ieszczanie dw a pod gardłem  trzeciego y pod ymieniem

Woyski z przykazania królewskie- [w yprdw iaią .
go woynę królu troiańskiem u odpowiada.

PO sluchay królu ludu trojańskiego, 750
Odpowiadam  ći w alkę k ró la  greckiego,
K tórą m asz mieć dla złodzieystw a syna tw ego. 
Niepoczliw ie wziął żonę iego.
A przetoż odpow iadam  ći, byś sie w ystrzegał 
A swe zam ki y wieże dobrze osadzał. 755

Woysky z królewskiego przykaza­
nia ziemianom y pospólstwu greckiem u p rzyka- 

zuie, iźeby byli gotowi na woynę.
PO sluchayćie królewskiego przykazania
Y iego rady  yrńdzenial 760 
Kroi wasz, pan miłościwy, opow iada
Y w szytkim  poddnaym  obiawia 
W alkę, k tó rą  chce wieść z tro iany
Y ze w ssytkim i ych pany,
D la żony brata swego, 765
K tórą ykrad ł syn krold troiańskiego.
A przesto k to  sie teraz ziem ianinem  liczy,
Niecbay rycerskim  obyezńiem na koń skoczy.
M iessczanie dw a niech trzeciego w ypraw iaią.
W tym poslnszeństwo krolowi niechay okazuią! 770
A którzy tego nie uczynią,
G ardła stracą, a gim ienie na króla pobiorą.

Tu Menelaus ma wynisć z swoią 
czeladzią, czyniąc zgrom ienie zbroją, a łysknąw ssy

mieczem, yderzyć ma P arysa . 775
K14r. O Niesbedny człowiecze, s po radą  tw oią,
(sig.Dn)przez k tórąś ty  wziął ymienie z żoną moią!

Ten raz ia pomszczę n ad  tobą krzyw dy moiey,
Gdyć tym  ostrym  mieczem zetnę głow ę twoię,
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A przesto inź, mogi mili rycerze, imuyćie 780
A w żelńzne pęto nogi mu okuyćie.

Parys, broniąc sie Menelausowi
â  ypadaiąc, zaw oła.

JE sus, M ârya! bądz przy mnie!
Juz ći sieką ćiało moie nâ mnie, 785
D la tego mało, was prossę, poczekayćie,
A w yspow iadać mi sie dayćie!
P rzyd  ł) teraz, prze miły bog, miły kapłanie,
Niż ći mi sie moy żywot złamie.

Tu więc porńżony Parys wynie- 790
siouy ma być. M enelaus, pochopiwssy Helenę, za nie­

mi 2) idąc, tâk  m a mówić :
O Niezbedua zła niew iasto,
V dałaś sie nâ to niepoczesne rycerstw o !
Pńm iętay, iż s tym gam ratem  będziesz pożyw ała 795
K w aśnych iâblek, y zdrowiaś boday nie s trad â lâ !

Teraz ma w stać  Venus od boku 
Jowiszowego â ma zalecać 

żyw ot roskossy.
PAnowie w ssyscy, pilnie posluchayćie, 800
A słowa mocnie y rozumnie ybaczayćie!
T roiaki iest żyw ot w ssytkich śmiertelnych ludzi: 
Roskoszny, pracow ity y rozumny, â ten więCey trudzi.
Jam  iest pani iednego żywota,
A iest mi m iła rozkosz tego św iata. 805
Kocham  sie w sw ieckiey cudnosći,

K.14vA pracuię, iâkobych dosić yczyniła ćielesney lubości;
Boć tego żąda żywot roskoszny,
Nâd który  nie iest lepszy żądny inssy,
Iż ći on nam  zrządza obfitość m iłow ania 810
Y młodzieńce 3) roskossnego gadania.
Z dradza rozmaitość tańców
Y też zebranie geńdcow.

42 H. Łopaciński,

*) T ak  zam. przydź.
2) W pierwodruku mylnie zam. nami.
3) T ak zam. młodzieńcom.
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S trad a  *) śmiechów w ielka radość 
A obłapiania roskossnego dość.
D aw a nam vslane łoża,
NA których nie bywa żadna obraza.
Czyni z m iłosniki rozm aite koldcyie,
NA których sie wino s piwem  dobrze piye.
Yczyni z baby  dziew kę
Gdy sobie zbytnie naleie główkę.
Nie każe nam nic robić,
Jedno s panicy cudnie chodzić.
O ddala w ssytki zbytnie myśli,
K aże ie topić w sklenicy.
K aże nam do połnocy dosiadać,
A potym sie w m iękkie pierziny pokładać, 
K aże do południa spać,
A w staw ssy, roskossnie sie naiAdać,
K aże do panicow pełne 2) wypyiać,
A połowice poniechać.
Baczcież przeto, mili ludzie, iż nie wiemy, 
Bośmy śm iertelni, k iedy  zemrzimy.
Po śm ierci roskoszi nie mamy,
Jezli iey tu  sobie nie zachowamy,
P rzeto  iedzmy, pyimy, uźyw aym y 
A w społek sie dobrze obłapiaym y,
Bo iesli tu  nie używimy,
N a onym swiećie nie wimy, czego dostanimy.

K.l5r. Zlwot, który w sprawianiu cnot za -
Sig.Dm ) leży, k tó ry  czyniący zową, zaleca sie

przez iunonę.
VBaczćie, mogi mili panow ie y panie,
Boć ta  n iew iasta mówiła o sobie,
C hw aliła cielesną miłość,
K tóra iest zapraw dę w ielka złość,

Sąd Parysa, krolowioa trojańskiego,

J) Zapewne m ylnie zam. zrządza lub zdradza: zrządza  
radość śm iechów.

2) D om yśla się szklenice, k ielichy.
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44 H. Łopaciński,

Pow iadała  być dobre piyaństwo,
K tóre wam czyni w ielkie vbostwo.
Ale prossę was, mało mie posluchayćie 
A nowey sie nauki ode mnie nauczayćie. 850
Jestem  ia  pani pracow ita 
A cnot y  prac  barzo nie odbyta.
W y, cbcećieli sie też dobrze mieć,
Pocznićież o sobie pracę mieć,
Przestańcie n a  piwo chodzić, 855
A gim ćie sie swymi rękćm i robić.
W yrobicie sobie pieniędzy wiele,
Potym  nabędziecie sreb ra  y złota wesele.
Będziecie w ssubach dobrych chodzić,
A rniod y wino m iernie pić. 860
Będziećie sług mieć dosić
T a k , iż żądny nieprzyiaćiel nie będzie wam  śmiał grozić. 
B ędą się w was kochać przyiaćiele,
T edy  daćie za m ąż swoie córki śmiele.
Będziećie podniesieni ku czćiam  wielkim 865
A będziećie sław ni ludziom wsselkim .
S yny kapłany  zostawicie,
A drugie po sm ierći swey w im ieniu postawicie,
N igdy ku vbostw u nie prziydziećie,
Jesliże będziećie pracow ać na tym  swiećie. 870
A przeto, prossę w as, imćie sie m ey rady.

K 15v .B oć b ęd ą  w asze  d z ia tk i rady ,
N apotym  mi podziękuiećie,
K iedy słowa moje okiem oglądacie.
Pow iedzie sie wam  w kupiectw ie fortuna, 875
Aż sie drugiem u dostan ie na bieret kuna.
Ybodzy będąc, pany zostaniecie,
A przez pracę po śm ierci do boga sie dostauiećie.

Chwała żywota ogarniającego 
rozumem, przez pan ią  Peliadę *) w ysław ia 850

sie y  zaleca sie.
SLuchayćie, mogi mili panow ie,
A czuyćie dobrze o sobie I

l) Tak mylnie zam. Palladę.
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Venus, bogini miłości, pow iada nic nie być lepssego 
N ad cie lesną miłość ani godnego. 885
Które *) zaiste są sm rodliwe 
A temu, kto sie ich dzierży, sskodliwe.
P rzypądzaią  człowieka ku sromoćie,
Potym  sie prâcuie o iego żywocie.
T eż pani Juno  pow iadała, 890
A skarby  tego św ia ta  dobrze mieć obińwiła.

Coż iest, pros8ę was, imienie św iata tego,
Gdy człowiek nie m a nauk  od boga miłego?
Ymienie cześne, iâko  w odâ, przechodzi,
A człowieka ku łakom stw u przywodzi. 895
Jedno, prossę was, zbytuego imienia nie nabyw ayće,
Ale sie ku  naukam  przypraw iayćie,
P rze  z k tó re  boga miłego yznaćie,
A potym w iego pałace wuidźiećie.
P rzez nie gw iazdy zliczycie, 900
Y do p iek ła drogi yznaćie.
T am  dyabelskie męki oglądacie.
N âostâtek  sie w niebie przyw itacie.
W iecie też, iż ludzie nauczeni 

K16r. Są od kłopotu wyzwoleni, 905
Są bogu bârzo podobni,
A krolom wssytkim  równi.
Przeto, mili panowie, dz iatk i do szkoły daw ayćie,
A nakładać ym dobrze sie nie w stydayćie!
Boć wam nâpotym  będą dziękow ać, 910
Gdy rozum lepssy będą vznâw âé.
A zatyrn, prossę w as, zbytnei m iłości poGiechayćie,
Jedno ku m ądrości sie p rzypraw iayćie .

Zâmknienie przez pirwomowcę.
JV ź, panow ie mili, ybaczayćie, 915
Iż koniec tej gry  teraz macie.
Baczćie, byście ta k  w bodze yżywali,
A siedzi na  post nie zapam iętali.

*) Liczba mnoga mylnie zam. pojed. ^miłość) ; w oryg. łać. 
licz. mn. illecebrae.
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Dobrać też iest lw ow ska Szczuka 2)
Tym , k tó ra  2) iest dobra nauka.
A w y, mili panowie y panie,
Nam  raczcie vczynić łaskaw e obdarzenie. 
Zatym  sie z wam i rozstaniem i,
A w as bogu miłemu poruczymy.

Drukowano w Krakowie przez Je- 
ronima Wietora Lata bożego na­

rodzenia M. D XLII.
K. 16 v. Wizerunek Parysa, jak  na k. lv .

*) Por. w yżej str. 14 - 5  i słowniczek.
2) T ak m ylnie zam. którym .

G& db Efopofo w p m ie i#
©abogw 6deje pobo$nf
21 fiołom mffytłtm rownU
p*>eto tiuli panowie buatft bofffofy yff©
2t n<SEtabać ym  &obJ>cfń: nie KPfłybayćMt
23oć wam nipotym  bcoa ojiefoMeas
4&Dy rojum kpHfy 6cdo v>nawdć.
2i satym ptoffe was i&ytnci tmłcfct pottitdyayćfa 
JJeOno Pa maotofći fte pttyprawiayćte.
S a m f  m e n i e  p * $ e j p i ę w o m o w a *

pdnowifi nuli »bacjayćie 
• O ł  Eoniec tcy gry teraj macie. 
Tbditfit Byfcic taE wbooje »im ali,
21 fleDM na poftme tópdmiemL 
SDobrac tej ie|ł Iwowfta ficjuf«
Cym Eto ta tefl oo&ta naufa.
2H voy nuli pdnotvie y panie 
tlam  tdaćie w y m ć  tdftdwe oBbfomib  
Srftym fie iwśmi zo&dnitmi 
3S Eogu mittmii potiioymy.

śDcuHowAnd w ̂ rifowiepijej Je 
r o w t n d  W e t ó w  8 o  j e g o  n a *K̂mia.Ul. & |pSg,

920

925
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III .

Właściwości grafiki, pisowni, morfologji i składni.

Osobliwości g ra fik i: Z am iast cz raz spotykam y 6 : raći ł
w. 66; zam iast ń —n : boginam i w. 60. D la dźw ięku ś używ a­
ne je s t s z dwiem a kropkam i ś, rzadziej zdarza się s z k ropką 
ś oraz ś. K ilka razy  zam. m użyto skrócenia zw ykłego w ła ­
cinie, tj. daszka nad  sam ogłoską: przisądza 399. O puszczając g 
w dopeł. 1. p. pisze o u g ó ry : tw oie0 504, te0 529. Często uży­
wano v  zam. u. Znaki pisarskie ma druk ten dw a ty lko : krop­
kę (.) i k reskę (/), zastępującą przecinek, której użył zaledwie 
kilkanaście razy.

W łaściwości psow ni. U żyw ane je s t w druku  naszym a, ale  
często niew łaściw ie, często też w idzimy a zam. a.

Z am iast ą, ę niekiedy a, e : krolow a g recka 46, niechcac 
42, k x iąże ta  300, dziękuie 447.

Zam iast i  często y , i n ao d w ró t: ludzy 28, pożiwać 79, vmi- 
sliła 14, niektórzy 7.

Zam . y j — y  lub i:  przyąłes 409, prziąłem  684.
Zam. j i  — gi lub y : rozm agite 354. (Obok tego rozm ayte 

i rozm aite), mogi 780, 843, 882, gimćie 856, gi =  ji  =  go 655 
gimienie 552, 772, obok tego: ych 13, yn ssy 3 1 .

W ci’, n i, si zam. i, m iękczącego spółgłoskę, mamy d, ń, n , 
ś — rzadko z re s z tą : chćeli 6, obiecuyće 224, ćelesny 397, pańey 
357, bog inam i 60, pośec 580.

Po l niekiedy niewłaściwie i:  poliu 362, liudzie 26, liu- 
dziom 94,*podlie 106, weselie 30.

W pisowni spółgłosek jes t: ć, dź ild ., chociaż n astęp u je
Z am iast ł  n iekiedy l : oslaw iaią 30.
Zam. ks  lub x  -  k x : kx iąssk i 8, kx iązęta  413, 430.
Zam . sz oprócz monogram u /S bardzo często ss: vbaczywssy 

13, przeczćiwssy 18, pirw ssy 19 itd., toż niekiedy zam iast i :  
kxiąsski 8.

Zam. dz czytam y d s : ludskie 112.
Zam. rz  — r  w w yrazie presto  399.
Praw idłow e postaci bez ł :  siadssy 76, przyssedssy 494 ̂  

Prawidłowo c: wspomoc 710.
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48 H. Łopaciński,

Przeczenie i przyim ki zazwyczaj razem  pisano z w yrazam i, 
przy których stoją: onieli 10, zsobą 12, snim 34. W naszym  
w ydaniu rozdzielam y te wyrazy tak , jak  w dzisiejszych drukach, 

W łaściicości głosowni. W zakresie  głosowni z postaci s ta ­
ropolskich zebraliśm y następujące w ypadk i, niezgodne z w ym a­
wianiem dzisiejszym :

Co do sam ogłosek:
a zam iast dzisiejszego e: przyjaehania 504, w edla 648, obok 

wedle.
P ierw otne ie {ej zam. dzisiejszego ia: pow iedasz 579, od- 

pow iedając 357, odpow iedają 662, obok postaci z ia.
Nosowe a zam. ą: sand. 1.
Sam ogłoska czysta e zam. późn. ę: m iedzy 15, 57, 115»

204, 211, szczęście 308, 497, nieszczęsny 121, 163, 418, sie
zam. się 5, 17, 18 i t. d., cie, mie, obok cię, mię; teskności
612, niezbędny (w iu. znacz, niź dziś niezbędny) 137, 150, 618,
697, 776. N aodw rót ę zam. e : sław ętniejszy 277.

ą zam. ę : świątości 65, p rzypądzają  888, obok p rzypę­
dziła 574.

e zam. ą: siędzie 220, przystępie 60, 454, obok przystąpić 
151, potrzęsnąć 455, oględać 583.

Z nosowym ę zam. dzisiejsz. u:  sm ętek 74, obok sm utku 92, 
o zam. a :  kożda 238 rozm nożająca 212. 
e zam. o : kro lew ą 591, m ietał 50, obok m iotają 560.
o zam. e: krolowica 2, 681, krolowicze 405, 519, 620, obok

krolew ic 156, 220, 364, krolow ną 548.
Z pierwotnym  i :  imienie, dziś mienie 779 i często.
W zgłoskach typu ter t: i, y , gdzie dziś e, ie: cirpię 681, 

cirpisz 124, cirpiąc 330, pirwszy 19, 644, pirw 0mowca 21, 9 l4 , 
rostryk  211, 37, 138, 150, szyrmirz 459, 465, 478, 486, szyr- 
mujcie 492, szyrm ując 461, szyrm ow ał 476, szyrm irstwo 466, 
467, szyrm irskie 465, obok tego jednak : szermirz 474, w szer- 
m irstw ie 481, 489.

Zam. dzisiejszego e, ie — y , i:  będzim 6 69 ,712 , 735, obok 
będziem 87; będzimy 25, pojdzirny 737, nie wimy 839, dosta- 
nimy 398, 839, zemrzymy 834, Di m iał 708, (z pierw otnego nie 
imiał), pastyrzem  387, pastyrze 668, rzyszą 279. I  naodw rót;
raz ie zam, i:  miełemu 63, obok tego zw ykle m iły.
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Z pierw otną sam ogłoską e na końcu: iże 378, 507. 509, 
teże 243, 253, 255, 259, 321, 331, 515, 556, 693; przyimek ku 
obok k; dziś 669, obok dzisia 660, 665.

Ś ciąganie sam ogłosek: przymiź (= p rzy jm ijźe ) 401, przyda 
430, przydź 788, odyść 52, 522, 631, wyść 96, 644, podź 626.
obok p rzy jdą 55, przyjdzie 56.

Co do spółgłosek:
Bez późniejszej jo ty : przyście 99, mieseu 67, na  w stop­

niu najw yższym : nam ilszy 347, 530, 582, 634, nam ilejszy 681
nagodniejszy 679, naślachetniejszy 347, naw yszego 32, 574, na, 
wyszssem u 64, nacudniejszy 117, naśliczniejsza 536.

Spółgłoski m iękkie, gdzie dziś tw arde  w wyrazach: sier- 
duszko 355, srzebro 381, obok srebro 296; rozsądzieniu 40, z ie­
la /a  598, czcion 554.

T w ard a  spółgłoska, gdzie dziś m ię k k a : zbytny 896, 906
Z am iast analogicznej postaci dzisiejszej iść mamy ić 570’ 

Zam. w iękzej -  więtszej 521, i więczszego 640. Obok dośw iat- 
czony 475 czytam y świaczszą 479, por. doświadszyć w Żywocie 
Józefa w. 3317.

P ierw otny przyim ek s z jaw ia się nie tylko tam , gdzie i dziś 
fonetycznie, ale i w innych w ypadkach obok z: se m ną 83, 9 l, 
533, 539, 622, 711, s nim 34, 686, s nimi 68, 103, 340, s nią 
701, słoźenia 20, słoźyłeś 207, s wami 670, s którym i 339, s k tó ­
rą  354, 8 tych 349, s tobą 719.

Postaci 1. m. inszy =  insi 31, mniszy =  mnisi.
Bez późniejszego d : barzo 99, 209, 210 i t. d. Z opusz­

czeniem d : garła  712, obok g a rd ła  772.
Postaci z n, w nidą 672, wnidziecie 899, w yniść 773 obok 

wyść 96, 644.
Obok postaci późniejszej formacji: wszystek 74, w szystka 

617, 6 2 l, w szystko 6b9, w szystki 479, 580, 744, w szystkę 251, 
wszyscy 800, wszystkim  94, w szystkie 732, w szystkiem u 734, 
czytam y postaci daw niejsze: w szytek 255, w szytko 57, w szyt- 
kiemu 27, 259, w szytkę 337, 345, w szytką 695, wszytki 378  ̂
w szytkie 413, 431, 451, 924, w szytkich 575, 802, w szytkim 3o3, 
762, 907, w szytkim  577, 762 (por. P race  fil, V, 136).

Obok nawyższemu 64, czytam y: wyszej 105, nawyszego 32, 
181, 238, 274, naw yszem u 200, pow yszona 279.
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Zam. gędźce czytam y gęńce 341 i zam. gędźców — geńd- 
cow 813.

Postaci z dodaną j  i dysym ilacją cc na t : ojtca 326, 683, 
ojtcu 730, w mianowniku otciec zam. ociec.

Obok postaci zupełnej jestli 289 znajdujem y jeśli, jeźli 348.
W łaściwości m orfologji. W odm ianach rzeczowników:

D opełniacz na a zam. u: k łopota 297, obyczaja 740, klasz- 
to ra  608, s pałaca 702; u  zam. a: owsu 134, od tańcu 630 obok 
do tańca  626; e zam. y: dusze 736, miłośnice 102, śklenice 154, 
obietnice 334, do łożnice 542, do ziemie 570, dopeł. na ej: w o­
lej 183, 622, boginiej 215, 572, D yskordyjej 12, paniej 35, 98, 
371, 372, 374, 450, 480, T rojej 683. Od lać. Pallas, Venus, J u ­
no użyto form łacińskich: P allad is 403, Veneris 406, Janonis 416.

W celowniku u  zam. ow i: k  stołu 61, 76, ku sądu 199, 
ku stanu 325, 379, królu 749, swemu mężu 566, rodzaju nasze­
mu 734, na ej— boginiej 44, 420.

B iernik: prze miły Bóg 788, n a  koń skoczy 768, wolą wa- 
szę 175, 194, nad zd ra jcą  tego 705.

W ołacz: krolowicze 178, 230, 304, 318, 405, 504, 519, 582> 
620, królewicze 272, 309, 346, 435, panicze 347; M erkuryusie, 
Peleusie 144,152, od M erkuryus (n ie -u sz ), Peleus.

N arzędnik: kwiecim  89 obok kuszeniem  692.
M iejscownik: w bodze 917, lecie 585 bez przyim ka, w Tro- 

jej 431.
Liczba m noga. M ianownik: mniszy 608, krucy 725, psi

726.
Dopełniacz: gód 110 ( = godów).
Celownik lndziem 303 obok ludziom 704, naukam  897, bo- 

giniam 451, czciam 865.
B iernik: syny 867, bogi... m ieszkające 252, djabły... prze­

byw ające 254, będziesz m iew ał piszczki, skrzypki i wesołe gęń­
ce 340, mieć wszytki króle i pany 373, pobudzę... k ró le  grec­
kie 412, ludzie 317, 424, 604, szyrm irze 486, gam raty  603, na 
T ro jany , na w szystk i ziem iany 744, na w szystki mieszczany 745*

N arzędnik: pany  170, 200, 877, kap łany  867, miedzy bo­
gi 363, z m iłośniki 818, dary  186, s panicy 823, miedzy m ło­
dzieńcy 646, z T ro jany  763, krolm i 171, 411, z nieprzyjacielm i 
737, pod kolany 655, swem i słów ki 698.
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Miejscownik po rodzicoch 262, w pałaeech 692, w pra- 
wiech 202.

Postaci rzeczownikowe przym iotników  i imiesłowów: bądź 
wdzięczen 640, s ta ł sie posłuszen 167, wesół je s t 93, bądź w e­
sół 638, dan 94, pozdrowion 98, wezwań 387, wodzon 425, przy- 
ję t  553, czcion 554;—odpowieść Parysow a 190; dziwno 99, p rz e ­
ciwno 100, dano 117, przysądzono 118. M iejscownik w znacze­
niu przysłów ka: śmiele 484, wesele 485. Liczba m noga rodz. 
źeńsk.: były trzy  panie wezwany.

Zaim ki i p rzym iotn ik i: celownik licz. podwójnej: nam a 
469. B iernik licz. pojed. od ji, ja , je  na rodz m. ji  (gi) 660, 
biern. 1. mn. je  16 (= ic b ), miedzy nie 15 (= n ich ). N arzędnik 
w rodz. nij. zatym  520, 688, 696, 907, 923, 889, przed tym 387? 
M iejscownik w rodz. nij.: w tym 233, 234, 332, 770, po tym  17, 
322, 343, 568, 580, 641, 657, 671, 698, 702, 858, 973, 899,910 
raz na potem  212; jabłko... na  k tórym  39, w swym im ieniu 59 
N arzędnik licz. mn. na w szystkie rodzaje: s nimi 103, 340 
prrzed  nimi 62, nad nimi 301, swymi rękam i 850, s którym i 3 3 9  
w szystkim i 577, 762, obok swemi słówki 698, greckiem i królew ł 
nami 350. Od w szytek, w szystek biernik licz. poj. rodz. źeńsk. 
w ssy tkę 337, 345, w szystkę 251. Dopeł. rodz. źeń. w ielkie radości 
500, celownik r. ź. nacudniejszy zam. -ej ; przytaczam y n a d to : 
będą w asze dziatk i rad y  872, słow a M erkuryuyzow y, 176.

W stopniu najw yższym  przym iot, nam ilejszy 491, 680, 
obok nam ilszy.

C z a s o w n i k .  P ostać  aorystu  bych 194,373, 5 6 7 ,5 7 0 , 579 
708, iżbych 113, 566, 568, 586, gdybych 578, jakobych  507; by 
w drugiej osobie 305, ty by 581.

W zakończeniu 1-ej os. 1. m. m  zam. m y : będziem  87, bę- 
dzim 670, 712, 735, możem 391.

T ryb  rozkazujący z daw niejszą końców ką i:  idzi-ż 156, 
okok idź 141, podź 626, czyni 617, weżmi, 740, raczy  319, obok 
racz 334, 355; bez późniejszej jo ty :  ogarni 182, w ypełni 154 
otrzy 179, przyjm i 183, 401, 530, wejrzy 256, poczuicież 854> 
weźmicieź 491.

Postaci słów na -aioaó, -ować  (dziś -ywać): daw am  491, 
521, 621, uznaw am  489, przy s ta  wam 620, d aw a 816, p rzystaw ają  
601, ukazow ał 704, obiecow ał 312, 314, 316.
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Od słow a oglądać — oglądacie 874, 9 0 2 =  oglądać będziecie 
oz. przyszły, toż samo rozrzucają 432 =  rozrzucą (por. P r. filol., 
111,241).

Od ją ć  się tryb  rozk. imcie się, 871, od imać —imujcie 780. 
Od łupać 3 os. 1. m. łupają  598, od użyć—1 os. 1. m. używi- 
my 838 zam. używiem y (por. Rej Krótka rozpraw a 4 2 4 )= u ży - 
jem y (por. odmianę żyć w stpol.), od zw ać—3 os. licz. mnog. 
zową 841.

W łaściwości składn i. Ze sk ładni rządu:
Z dopełniaczem : bądźcie rozeznania swej cudności pilne 

219, por. przysłowie u R ysińskiego: pilny, by zając b ęb n a , 
wdzięczen daru  mego 640, wdzięezenem przyj achania twojego 
504, por. Słownik L indego; będę sie nad tobą tego mściła 422, 
będzim sie mścić... mej żony 712, mścić się krzyw dy 735, ja  
pomszczę nad tobą krzyw dy mojej 778, patrz jeszcze 708, 714; 
oddalić czego zam. od czego: nie oddalaj mię uczty domu sw e­
go 502, iżeć mię tych gód oddaliła 110; ostradać tej to rek* 
707, by sie P a ry sa  rozm iłow ała 592, por. Sł. Lind.; pomogę 
tańca piszczkowej i chwili 654, por. Sł. Lind. Z  z dopełniaczem  
zam. za co: z tegoć dziękuję 635, dziękuję z tego 528; od przy 
stronie b ie rn e j: dany od boga 221 ; krom —oprócz, bez : krom 
paniej Niezgody 35.

Celownik: młodzieńcom przyjaciółka 653, boś nam je s t 
k rw ią  przyłączony 81, por. nasze „Glosy polskie” str. 69 słusz" 
nym skutkom  m ałżeńskim  przyłąc z y ć ; godny czem u: stadłu 
królew skiem u dla cudności godna 442; rzekać k o m u -n a z y w a ć  
kogo: której H elena rzek a ją  352. N adzw yczaj często używ any 
jest przyim ek k u , k  z celownikiem : 1) często zam iast samego 
celow nika: polecam królestwo k w ierze tw ojej 513, k tobie 
uczyniła 587, ku jego woli sie poddała 593, ku królew skiem u 
stanu m ądrość pożyteczna 379; 2) zam. przyim ka do z dopełń .: 
k s to łu —do stołu 61, doszły ku godności 451, ku łakom stw u 
przywodzi 895, bogam ku twojej cudności zwiódł 281, ku lubo­
ści zwieść 562, k temu 563, ku Parysow i zapalenie 615, k tobie 
przystaw am  670, k niej mówiąc 632, ale sie ku naukam  przy­
praw iajcie 897, jedź  ku koronie 549, p rzypądzają człowieka ku 
sromocie 888, nie je s t rów ny ku takiem u sądu 98— nie zdolny 
do takiego sądu , dosłownie z ła c in y : im par ad tautum  iudicium
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kw oli: tobie zaw żdy kwoli będącego 208, uczyń rai kwoli 294,
3) zara. przyim ka dla  z dopełniaczem : bóg nas ku rozsądzeniu 
k tobie przysłał 232, 365; ku lubości =  dla przyjemności 214, ku 
w iętszej w ierze 216 i. t. d.,

B iernik: onego o cudność żądajcie 2 2 2 -p ro s ić  o co; j a  
ciebie... żądam  3 0 4 o p ro s z ę , por. Bibl. Leopol. żądaj mię o co 
chcesz, a  dam c i ; b iernik  zam. d o p e łń .: to... użyczyć 366, przy 
przeczeniu: nie oddalaj me miłe serduszko 355; zam. narzęd- 
n ik a : k tó re  (t. j .  państwo) będziesz rządził 263; biernik zam iast 
przyim ka o z m iejscow nikiem : ona mu Helenę królową grecką 
pow iedziała 46, Peleus w szędy Jow isza opowiada 53; biernik 
zam. uarzędnika, ja k  w łacinie accusativus podw ójny: żyw ot... 
k tóry czyniący zową 841, bóg ... mnie królew ica objaw ił zam . 
królewicem  364, czynię ludzie słupy m iłujące, o imienie swoje 
nic nie dbające 604. Biernik przy rzecow niku zam. dopełnia­
cza: jab łk o  przysądzenie 446. B iernik z p rzy im kam i: prze miły 
bóg 788, przeto obok przesto.

M iejscownik zam. b iern ika: na koniach s iad a ją  746; p rzy- 
imek w zam. o: rozm awiałem  s nim w rzeczach 686; w zam. 
na: w spraw ianiu  cnot zależy 870; w z m iejscownikiem  zam. 
narzęd n ik a : rozkoszuj sie w cudności m ojej; na zam. do, ku :  
mię m asz na pomocy 436.

Z astanaw ia  użycie stopnia wyższego zam iast najw yższego ; 
iżby je  cudniejsza (zam. najcudniejsza) otrzym ała 139, miedzy 
greekiem i królewnami śliczniejsza 351.

Użycie zw rotu accusat. cum infin , ja k  w łacinie: jeźli ze 
znasz mnie być piękniejszą 348, pow iadała być dobre pijaństw o 
847, odpow iada to wezwanie być mu wdzięczne 77—8, skarby 
tego św iata  dobrze mieć objaw iła 891, powiada nic nie być 
lepszego 884, obiecowałać mieć skarby, t. j .  że będziesz miał 
skarby 3 1 6 —17; żonę uw iezioną przez P ary sa  żałuje 676 dosłow­
nie z łaciny : uxorem  abductam  conąueritur.

Połączenie im iesłowy ze zdaniem głównym za pomocą spój 
n ika i : przyszedszy... i przemówił 494.

A n a k o lu t: też wesele Jow isza boga osław iają, którem u sie 
inszy bogowie k łan iają , jak o  to króla naw yszego (zam. królowi 
naw yszem u), na k tórym  (t. j. weselu) by ł u Peleusa, przy jaciela  
sw ego .30— 33.
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SŁOWNICZEK WYRAZÓW STAROPOLSKICH.
(W yrazy oznaczone gw ia zd k ą * n ie  znajdują się w Słowniku L indego).

A czko li— chociaż 197, obok aczkolwiek 310, 359. 
aza -  czyż ? 418, 559. 
barzo —bardzo.
*bażany— p u zan y : niechaj-źe baźany nadym ają 672, por. 

czesk. pazoun i w Sł. L indego pod puzan.
bieret— biret, rodzaj c z a p k i: aż sie drugiem u dostanie na 

b ieret kuna 876, t. j. aż się zbogaci.
brać się — ndaw ać się d o kąd : do P arysa... kazał sie im 

brać 43.
brlokoioaty — zezow aty : boś brlokow ata, jak o  sowa 126, za­

pew ne je s t  to w yrażenie przysłowiowe, por. brlok, brlokow aty 
w K arłow icza Słown. w yr. obc. str. 67, czes. brlooky. 

bzdyk — d z ia d : s tarzy  bzdykow ie 613. 
chędogość— właściwie czystość: chędogość c ia ła—tak  prze- 

ł oźono łać. corporis yoluptates 306.
chw ila  -  pomogę tańca  piszczkowej i chwili 654, może tu 

znaczy krotocbw ila?
ciężkość—przykrość, dolegliwość 708, j ciężkość serca 680 
cudność— piękność 219. 
cu d n y—piękny.
*czarnobrwia—dziś czarnobrew a 350, u Lindego czarno- 

brw y, czarnobrew y, czarnobryw y (postać zapew ne rusińska). 
*cześny — doczesny: im ienie cześne 894, u Lind. czesny. 
*C zu czyn a — imię w łasne r. żeńs. 659, od męsk. C zuka? 

Czucza? por. nazwisko Czuczyński.
czuć—1) dow iadyw ać się o czym m iarkow ać co: o nowinach 

zawżdy czuje 6, 2) strzec pilnie, mieć na pieczy: czujcie dobrze 
o sobie 883.

dobrowolny  -  pow olny: okazując się dobrowolnym na jego  
rozkazan ie—se yoluntarium  ostendit ad  m andata  196—7. 

dosyć uczyn ić  -  uczynić zadość 807. 
g a m ra t—g ach, zalotnik.
g ęd ziec -  g ra jek , skrzypek , m uzyk 73, 341, 813. 
*G ordanka —imię w łasne żeńskie, zapewne żona G ordana, 

Jo rd an a  652.
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*gra— sztuka dram atyczna: iź koniec tej g ry  teraz  macie 
916, por. czesk. hra.

*H elenin— przym iotnik od Helena: męża Heleninego 495. 
ić—iść 570.
im ien ie—mienie, m ajątek  552, 605, 892, 894, 896; pod 

im ieniem — pod k a rą  u tra ty  m ajątku 747. 
iże—iź, że 507, 509. 
iie b y —ażeby 759. 
jako  to—jak o  358. 
jednan ie— pojednanie 188. 
je s t l i—jeżeli 189, obok jeśli, jeźli. 
jeśliże—jeśli, jeżeli 870. 
kra sn y— piękny: mężowie k raśn i 487. 
krom — oprócz, b e z : krom paniej N iezgody 35.
*królowie— królew icz 43 i indz., często obok królew ic. 
*królew a— królowa 591. 
ktem u —przy tym, do tego 29.
lekkość—lekcew ażenie, obelga, krzyw da: uczyniłeś lekkość 

mojej cudności 4 1 9 = lekcew ażyłeś sobie m oją piękność.
lub—lubo, chociaż: lub ci teraz do Czech jad ę , wsza- 

koź... 510.
lubość—miłość, przyjem ność, rozkosz, uciecha 71, 214,383, 

397, 701, 807 itd .
H aciczka—? ja  G ordanka, łaciczka, rycerka  652, m oże=  

biedaczka, od ła ta  (na odzieniu?). 
łagodno—łagodnie 530.
ły sk n ą ć —łysnąć, b łysnąć: łysknąw szy  mieczem 774. 
m ierziączka— niezadowolenie, nieprzyjem ność, nieprzyjaźń: 

nie chcąc król m ierziączki sądem  sobie nabyw ać 42.
*mietać się— zalecać s ię : boć sie do żony cudnej m ietał 

50, obok m iotać się 560.
m iłośnica— kochanka 102.
* mocnie—mocno 801.
nadziewać się czego—spodziew ać się, mieć nadzieję na co 641. 
n a k ła d a ć—  robić nak łady , wydatki, łożyć koszta 909. 
nieodbyty—nie usuw ający się  od czego, nie d a jący  się po­

zbyć: cnot i prac barzo nieodbyta 852. 
niepoczliwie— niepoczciwie 753.
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*nieprzespie.czność—niebezpieczeństwo 535.
niestojcie mnie nad zd ra jcą  tego 705.
niestocie nad złodzieja złościwego 721, por. Pr. f i l I I I ,  258.
n ieuda tny—nieodpowiedni 369.
*niewymowność\ mądrość, k tó ra  pochodzi od boskiej nie- 

wymowności 247.
niezbędny— brzydki, p lugaw y, szkodliwy 137, 150, 618, 

697, 776, 793.
nizkość— pon iżen ie: uczynić nizkość królestwu g reck ie­

mu 733.
n iż— zanim : niżci mi sie mój żyw ot złamie 789.
oblicznie— osobiście 273.
obłapiać sie— obejmować się, ściskać się 837.
obłapianie— obejmowanie, uścisk 815.
ochędożyć— ozdobić, przyozdobić 89.
ochłoda— uciecha 402, 695.
odpowiadać— 1) opow iadać 680, 2) w ypow iadać: wojnę odp- 

749, w alkę 751, 3) zapow iadać 754.
*odpoirieść-—odpowiedź 637, 189, 503. 
ogarniający  rozumem— contem plativus 879.
*okluć—zdziobać, zadziobać: niechaj go kury  oklują 725 

por. u Lindego kłuć.
okrasa—piękność, ozdoba 251. 
om ieszkanie— odw łoka, m itręga 167. 
opiek— opieka 267 ,689 , obok tego: w swej opiece 518. 
osławiać—w ysław iać 30. 
ostradać czego— postradać, stracić 707. 
oślachcić—  ozdobić: jabłko... tym napisem oślachcone 116. 
oznać sie—  obeznać s ię : ehcąc sie ozuać s tobą wielkie ra ­

dości 500.
padać sie—rozpadać się, pękać się 599. 
panie— panicz 823, 830.
*pirw om 'iwca prologus 52, 914. 
p iszczek—grający  na piszczałce, g rajek  341.
*piszczkowa— żona piszczka 643.
p ła c i— zapewne, niezaw odnie: już nam a płaci Bachi czynił 

szyrm irskie stroki 469, por. Sł. Lind. pod płacić i Żywot J ó ­
zefa w. 2719.
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pochopić—pochwycić, schwycić 791.
podoba— figura, kształt, w yg ląd : okazuje to tw oja podo­

ba 125.
podobny ku czem u —godny czego: j a  ku temu jab łk u  po- 

dobniejsza 2 3 7 = d ig n io r.
pom ilczeć—zamilczeć, przemilczeć czas niejaki 22. 
*pom ilczenie— milczenie, zamilczenie 21. 
poniechać  czego— zaniechać 831, 912. 
porozum ieć— zrozumieć 173. 
pospolicie — wogóle, pospołu 22.
posw arzyć  kogo—pokłócić, pow adzić: przez które je  wielce 

posw arzyła 16.
*pow yszyć— pow yźszyć, w yw yższyć 279.
*poiyć—użyć 507.
pożyw ać— używ ać: pożywaj wesela, pokiś młoda 628. 
pra ca —staranie, k łopot: nie miejcie pracy o swej cudności 

450, o sobie pracę mieć 854, por. P r. filol., III, 265 
przechodzący— przem ijający 323. 
przeczyść -  przeczytać, przeczciwszy 18. 
przekazie  — popsuć, przeszkodzić: wesele wam przeka-

ziła 114.
przełożyć  w yszej— przełożyć nad kogo 105. 
p r z e m ie n n y -zm ienny: przem iennej cudności 244. 
przestrono — p rzestronn ie: uczynił sobie przestrono do je j 

fortk i 699.
przespiecznie— bezpiecznie 684. 
p rzyjacie lstw o  — zbiorowo przyjaciele 101. 
p rzyka za ć—przysądzić: by tej to jabłko złote przykazał 

165, por. niżej skazać.
p rzykazan ie— rozkaz 757.
*przypądzać— doprow adzać, przypraw iać o co: p rzypądzają 

człowieka ku sromocie 888.
przypędzić—doprow adzić, przypraw ie o c o : m ężabych ku 

wielkiej trosce przypędziła 579.
p rzyp ra w ia ć  się ku  czemu — brać się do czego, zajm ować 

się czym : ale sie ku  naukam  przypraw iajcie 897, ku m ądrości 
sie przypraw iajcie 912.
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*rozeznanie—sąd, rozsądzenie, osądzenie, wyrok, rozpozna­
nie 219, 369, 445.

rozprościć  -w y p ro s to w a ć  660.
rozw ód— 1) w tym znaczenio, co i dziś 138, 2) miłe roz­

w ody wywodzisz 104.
ró w n y—zd o ln y : nie jest równy ku takiem u sądu — im par 

ad tantum  iudicium  198.
rycerka  — bohaterka, żona rycerza  652.
rzekać  kom u—n azy w ać : której H elena rzekają  352.
rządn ie— porządnie 51, 265.
serem ski—pochodzący ze Sr jemu, Sirm ia: w ina ...serem - 

skiego 155, por. wyżej w stęp  str. 10.
*sierduszko  — serduszko 355, por. w stpol. sierce (Prace 

filol., III , 269).
* skarżenie -  skaran ie , k a ra  410.
skazać—1) w skazać : iźeś skazał ten sąd ku personie mej 

448, 2) przeznaczyć, p rzysądzić: skazał jab łk o  boginiej miło­
ści 44.

skazanie—w yrok, sąd, osądzenie 187, 206, 210, 239. 
skrzyp ice — skrzypce 673.
*sław etny— sław ny 277, u Lind. sław etny.
*słożenie — treść, argum entum  20, por. Sł. Lind. złożenie 

tej mowy.
*8lożyć na  kogo —polecić, poruczyć 207. 
spolek—społem 667.
spraw ić  z czym — skończyć: już  to spraw ione z sądem  k ró ­

la  tro jańsk iego  449.
srom ać się—w stydzić się 532.
siadło—stan : jes teś  s tad ła  królew skiego 324, 442, 453 ,508 . 
stolec—tron 88, 312.
stradać  czego — stracić 140, zdrow ia bodaj nie s tradała  796 . 
stro ić— urządzać, w ypraw iać: tańce stroisz — choreas age- 

re 103.
*słroki—pchnięcia, uderzenia, o b ro ty : czynił szyrm irskie 

s trok i 470, por. czes. strk .
*stwom ość  -  artyzm , zręczność, udatnośe, kunszt 73, z czes. 

styurnost.
szaloność— szaleństwo 603.

58 H. Łopaciński,

http://rcin.org.pl



szczuka— szczupak : dobrać też je s t lw ow ska szczuka 919, 
Linde cytuje z Vol. legum 3,340 beczka szczuk lwowskich, por. 
wyżej w stęp str. 14— 15.

s z y r m ir z — szermierz 459, 465, 478, 486, obok szerm irz  474. 
szyrm irstw o  — szerm ierstwo 466, 467, obok szerm irstwo  

481, 489.
szy rm irsk i— szerm ierski 470. 
szyrm ow ać—  szerm ować 461, 476, 492. 
ścieżkiem  — z żalem, trudno, ledw ie, z tru d n o śc ią : ścież­

kiem zobaczysz swej siły 482, por. czesk. steżkiem, oraz F o r­
tuny i cnoty różność str. 18: ścięszkiem bez nasze prace cirpieć 
to musi.

śklenica  —szklanka 154, 825. 
śm iele—śm iało 484, 665, 735, 864. 
śn ia d a n ie— jedzenie 354, 440.
H ahnąć— iść, ciągnąć, ciec, k apać : a  z mych oczu balsam 

tahnie 664, z czesk. tahnouli, por. u  O rzechow skiego: tachnijm y 
na gęś.

tajemność— ta jem nica 248, 254, 313, 331. 
ten raz— teraz 778, obok teraz.
*teskność -  tęskność, tęsknota 619. 
teże— też 243, 313, 516 i t. d. 
t r a fn y — przystojny, stosowny 9.
traskaw ica — piorun, grzmot, fulmen 575, por. Kaz. Gnież. 

traskaw ycza, u Lindego traskaw ica.
ubaczać—baczyć, zważać, zw racać uw agę 372, 801, 915. 
ubaczyć—zw ażyć, dostrzec, zwrócić uw agę 13, 843. 
uczta— cześć, uczczenie 499, 502 per. czes. ucta. 
u p a d —up ad ek  212. 
u radzen ie—postanow ienie 760.
uznać  — poznać, dowiedzieć się, zaznać 7, 18, 248, 297, 

391, 509, 543, 898, 901. 
w dzięczny— m iły 258. 
w edla— w edle 648. 
wesele— wesoło 91, 485, 858. 
wezwać  — n a z w a ć : był pastyrzem  wezwań 387. 
wielkość— w ielka ilość, mnóstwo 5. 
w ielm i— bardzo 157, 527.
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*w ieśniaczek—zdr. od w ieśniak  656.
icffpółek— społem, wspólnie 837, 714 por. wyżej spółek.
w stydać się— w stydzić s :ę 285, 571, 909.
w stydanie  — wstyd 439.
w ypisanie  -  opisanie 10.
* wy powieść— wypowiedzenie 20. 
w yrobić—zarobić 857.
icyścinać— powycinać, wyrżnąć, wymordować, w ytracić 431.
w yść—  w yjść 9 ,:, obok w yniść 774.
w yw ołać  obwołać (wojnę) 741.
w żdy— przecież 147.
zahaczyć—  zapomnieć 482.
zamienienie—zakończenie 914.
zapam iętać  czego—zapom nieć 102, 918.
zateżdy  -  zawsze 208, 506.
zbawić czego—pozbawić 108.
zb y tn ie -z b y tn io  821.
zb y in y—zbytni, zbyteczny 896, 906.
zeznać—uznać 348.
zgotować— przygotow ać: k stołu zgotowauem u 61. 
zgromienie hałas, w ałka  774. 
złościw y— złośliwy.
znam ię  -  z n a k : żadnego jej ( =  Troi) nie zostaw ią znam ie­

nia 433.
zwadzenie  -  zw ada 163.
ż ą d n y — żaden 862, 299.
żałować --żalić się, skarżyć się 670.
żądać - 1) prosić usilnie: dla tego ja ciebie, miły królowi 

cze, żądam 304, 2 )—pytać: onego o cudność żądajcie 222. 
żądliw y  — żądny 565.

60 H. Łopaciński,

Wyrażenia przysłowiowe.

B rlokow ata, jak o  sowa 125.
D rugiem u w ypadły orzechy z kobiałki 4 9 —t. j .  drugi po­

dniósł stratę, por u L in d eg o : jakby rak z kobieli wypadł.
Będziesz pożyw ała kw aśnych ja b łe k  795— 6, por. u Lin-

\  »> : .
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dego zaproszę na kw aśne jab łk a , por. p rzysłow ie: am ator k w aś­
nych jab łek .

Młodość płynie jak o  woda 629, por. Adalbei g K sięga przy­
słów pod wyr. czas 21, czas płynie, jako  woda (na m łynie).

Potym  ich będziesz trząsł mieszki 343, por. u Lindego pod 
m ieszek : w ytrząsać  mieszek.

Myśli .. każe... topić w śklenicy 825, porów, topić smutek 
w szklance, w kieliszku.

Psi niechaj go zżują 726.
Czechizmy zauw ażyć się d a ją  tylko w w yrazach pojedyń. 

czych, p. wyżej w słow niczku: brlokow aty, niestocie, niestojcie. 
stroki, stworność, ścieżkiem, tahnąć.
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